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Zapowiadano raz po raz, że wkrótce wy- 
buohną w Persyi i Afganistanie, na Pamiraoh 

•radiodniej Azyi m i n y  r o s y j s k i e  
n g i i i. Dotychczas żadna nie 

jeszcze sporo czasu u- 
llerohl, którego 

często' używa do posług gabinet rosyjski, po
wiada, że w istocie miliony Rosyan zapytuję, 
dlaczego rząd nie wyzyska rozpaozliwego po
łożenia Anglików w Afryoe południowej do 
przeprowadzenia na lądzie Azyi tych planów, 
które od przeszło stu lat są wytyczną rosyj
skiej polityki kolonialnej. Ale już Bismark 
powiedział, że należy się dobrze przypatrzyć 
okolioznośoiom, zanim się wywoła poważne 
konflikta dlatego, że sposobność pomyślna się 
wydaje. Zdanie to podziela Bosya urzędowa, 
która podniosła inioyatywę do h&agskiej kon- 
ferenoyi pokojowej.

To prawda, że sposobność jest bardzo 
ponętną. Anglia, która zdąwna systematy
cznie zadawala Bosy i największe szkody, 
każdy sukoes rosyjski na bliskim i dalekim 
Wsohodzie paraliżować usiłowała, jest obe- 
nniA na kompletną niemoc skazana. Wojna 
w południowej Afryoe wytęża aż do pęknię
cia wsaystkie siły narodu, który w swojej 
kramarskiej polityce dufał, że zawsze i wszę
dzie zwojem „slotem" swoją wolę przepro
wadzi.

Gdyby Bosya obecnie ku Afganistanowi, 
ku Persyi wyruszyła, gdyby granioe swoje 
na Pamiraoh dalej pomknęła, to Anglia nic- 
by przeciw temu jeszcze przez długie lata 
uoaynió nie zdołała. Ale Bosya nie ńnbi te
g o ; polega ona na swojej wadze, na p^awito- 
loi swoich interesów.

Bosya — dodaje Petersb. Herold — roz
wija swoją politykę zwolna i konsekwentnie 
i zwłaszcza w Azyi nie zajmuje żadnej po- 

dop^ i tego rtei inki realne wpcupeł<
' *»0»OA *iiUO A

może tylko
■ją. f JttScić 'War posbępcrwatj 

anstwo, świadome swojej siły
dla którego obijętnem jest, kiedy .ma żądać

J i .............................uwzględnienia < swoioh interesów żywotnych; 
mniejsza o to, ozy jedna chwila jestfcardziej, 
druga mniej1 pomyślną. Bosya, szozirze pra- 
gnąo pokoju, oiągle się stara godzić swoje 
interesa z interesami innyoh wszech mocarstw. 
Ale gdyby się to w jakiej chwili nie uda
wało wobec Augiii, której polityka jest skraj
nie arogancka i sobkowska, to może świat 
być pewnym, że 130 milionów naszego naro
du niezłomnie stanie na straży swoioh intere
sów i że jego ostateczne wystąpienie tern cię
żej zaważy, im więcej dawał dowodów umiar
kowania i powściągliwości. Gdy wybuohnie 
konflikt między Bosyą a Anglią, to owe nie- 
uohwytne, ile  ważne moralne sympatye będą 
zawsze po stronie Bosyi.
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Napisał JULIUSZ MARY.

f (Ciąg dalsiy).

[ — fi, leję nad panem i jeszcze większą
przyjaźń u ozu wam dla pana.

— A  ja  ozuję podnoszącą się w sercu 
tak straszną nienawiść, że mówię pani: Strzeż 
się przyszłości!...

— Co pan możesz mi zrobić?
— Pani, nio... Czyż miłość moja pozwala 

na to?
— 'Więc... — rzekła po chwili milczenia 

— na kim ohoesz zemstę wywrzeć ?
Przysunął się blisko i zaczął półgłosem:
— Pani go kocha, prawda?
— Tak, jeśli pan ohoe wiedzieć konie

cznie...
— Kooha go panil — powtórzył głosem 

zmienionym.
— Z  oałej duszy...
— Więc niech mu pani powtórzy, jemu I

Niech się strzeże!
Patrzyła ua Ragona odważnie, bo oho- 

-■> o je j wybranego. Niebieskie słodkie o- 
- wyrażały pogardę, wstręt prawie:

Równocześnie przemawiają paryskie De- 
bałty za utrzymaniem status ąuo w C h i n a c h .  
Przylegające do francuskich Indoohin prowin- 
cye chińskie są nie bardzo bogate. Gdyby 
Francy a po nie sięgała, to podsunęłaby rywa
lom swoim pretekst do opanowania innyoh, 
bogatszych i rozleglejszych części Chin, w któ 
ryoh wpływ Franoyi już się uwyda'nia i je 
szcze bardziej uwydatnić się może. Jesteśmy 
prżeto zwolennikami polityki „otwartych wrót“ 
którą jakoby tylko Anglioy jedni przeprowa
dzać chcieli. Ale jak oni rozumieją tę poli
tykę? Oto Chiny mają być otwarte dla han
dlu oałego świata, ale organizacya wojskowa 
i administracyjna Chin ma być Anglikom za
strzeżona!

Ambitne dążności Anglików byłyby pro- 
wokaoyą nietylko dla Fr noyi, ale też dla 
Niemiec, Japonii, Ameryki, a przedewsay- 
stkiem dla najpotężniejszej Bosyi jako sąsiad
ki Chin. A  wtedy pokój świata byłby na cię
żką próbę narażony. Najlepiej przeto pozosta
wić Chiny jak są; a gdyby sprzed aj nośó i nie
udolność mandarynów wymagała reform dla 
ubezpieczenia handlu powszechnego wystar
cza, aby wszystkie interesowane mocarstwa 
wspólnie te reformy przeprowadziły. Bardzo 
byó może, że Chiny staną się niejako wspólną 
cywilizowanego świata własnością i cesarz 
chiński stanie się jakoby chedywem Azyi 
wschodniej — ale takim, jakim był ohedyw 
egipski do r. 1881 tj. do okup&cyi Egiptu 
przez Anglików. Ale Anglioy tego tak nie ro
zumieją, więo też w Europie, a z pewnością 
we Fr&noyi nie znajdą takich, którzyby ich 
idee popierali.

Powszechna nieohęó do Anglików spra
wia, że gabinet londyński nie może myśleć 
o tern, aby gwałoąc neutralność Portugalii, 
odważył się wyprawiaó swoje wojska przez 
z a t o k ę  D e l a g o a ,  skąd tylko pięć naszych 
mil do granic Transvaalu, przeprawiać na 
lewą flankę i tyły Boerów. Organ Chamber
laina Birmingham Post donosi wprawdzie, że 
między Anglią a Portugal i ą toczą się układy 
względeifi Deiagóaj aie ^/ieTzyó' temi "trudno. 
Nawet gdyby Portugalia wzięła pieniądze i 
sprzedała Anglikom tę zatokę, to wmięsza- 
łyby się w to inne mocarstwa, a zwłaszcza 
Franoya z powodu bliskiego Madagaskaru, 
Podobno Anglia czyha na sposobnośó, aby 
złapaó Portugalię na przepuszczanie przez 
Lourenzo Marąuez dowozów dla Boerów, aby 
wtedy obsadzió całą zatokę z powodu złama
nia neutralności ze strony Portugalii.

Anglia schwytała nawet amerykańskie 
statki handlowe w zatoce Delagoa, wiozące 
zboże i mąkę jakoby dla Boerów. Ameryka 
gotowa się z tego powodu upomnieć, bo naj
pierw kwestya, ozy zboże i mąka należą do 
kontrabandy wojennej, a gdyby tak było, 
musiałaby Anglia dowieść, że dowozy te są 
przeznaczone dla Boerów.

F r a n o y a  skrzętnie się przygotowuje

na wypadek konfliktu z A n g 1 i ą i dlatego 
to francuska eskadra morza Śródziemnego na
gle powróciła do Tulontu Admirał Fournier 
otrzymał w Salonioe nagle rozkaz, aby nie 
kończąc swej objażdżk: po wschodnich w o
dach Śródziemnego mortia, ooprędzej powró 
oił do Franoyi — i rozkaz ten wykonał w 
sposób wprawiający iir.rynarzy i polityków 
w zdumienie,..robiąc z\>ałą eskadrą bez przer
wy po 76 węzłów, tj. j  cztery mile nasze 
na godzinę.

Eskadra ta ma nabrać prowiantów, amu- 
nioyi i środków do naprawy na trzy, a me
dykamentów na sześć miesięcy od 1 stycznia. 
Także w innyoh portaoh nabierają okręty 
gotowe na ewentualną wojnę, ogromne zapa
sy wszelkiego rodzaju. Dalej obmyślano środ
ki obrony we wszystkich koloniach francu
skich. Na Madagaskarze—pierwszym punkcie 
w rame staroia anglo-franouskiego — ma 
być tytko Diego Suare zamienione w port 
zbrojny, aby się tam okręty franouskiej e- 
skadry wsohodnio-afrykańskiej zaopatrywać 
i w razie potrzeby przeć flotą angielską opie
rać mogły. e-

Wszelako pominąwszy niemoc obecną 
Anglii, to Franoya unikać będzie wojny, do
póki się przyBzłoroozna wystawa jubileuszo
wa nie skończy, Bosya zaś dopóki nie wy 
kończy swoioh przygotowań w Azyi.

Narazie B o s y a ,  gdy nie zdołała prze
szkodzić konoesyi dla N i e m c ó w  na kolej 
Konia-Bagdad, zażądała w Konstantynopolu 
konoesyi na kolej B a t n m - T r e b i z o n d a .  
Następnie zażąda zapewne konoesyi na kolej 
T r e b i z o n d a - E  u f  rat ,  aby zaszachować ową 
kolej hiemieoką. Dlatego to znowu żąda Bo 
sya od Porty wypłaty kontrybuoyi wojennej 
z r. 1877, a Porta nie ma pieniędzy.

Z Paryża.
polakio.)(Feministki.

Feministki tntejI lęóiły" V? ostatnich
czasach kilka tryumfów. Czasopismo La Fron
dę z powodu drugiej rocznicy swego powsta 
nia urządziło uroczysty obchód, połączony z 
pięknym koncertem. Zgromadził on najwy
bitniejsze przedstawicielki dzisiejszej armii 
feministyoznej. Na koncercie odegrano po
między innemi misteryum w dziesięciu ak
tach p. fc. „Kain" napisane przez panią Ma-
ryę Krysińską. (Misteryum to, z muzyką G. 
Streota, odgrywa obecnie teatrzyk „Bodinióre") 
Z  powodu tego obchodu rozważa Frondę bilans 
swej działalności dotychczasowej. Po za czyn
ną mterwenoyą w zdobywaniu różnych praw 
kobiecych u władz prawodawczych, założyła 
Frondę bibliotekę feministyczną „kasę porno-
°y „biuro wynajmu praoy" „kolonie waka
cyjne" „syndykat wolnych nauczycielek" oraz
liczne przytułki. Zwłaszcza „kasa pomocy"

— Rozumiem... Jesteś pan jego przeło
żonym... Karność zamknie mu usta.. Zniesie 
wszystko od pana... bez skargi... 1 zapewne, 
będzie pan chciał wyprowadzić go z cierpli
wości, żeby się wkońou zbuntował... Otóż je 
żeli pan to zrobi, będzie pan nikczemny ( ni
kczemny 1 nikozemny!

Trzy razy powtórzyła głosem podniesio
nym i trzy razy, pod tą obelgą, cofnął się 
przed nią.

A jednak ta właśnie obelga uspokoiła go 
i rzekł poważnie, ze smutkiem:

— Myli się pani, nie jestem nikozemny. 
Nie stanie się to, czego się obawiasz. Ja, żoł
nierz, nie mogę narazić na hańbę żołnierza 
Łuoyana de Marcigny. Nie popełnię nikczem- 
ności, do jakiej sądzisz mnie zdolnym... Lecz 
jako człowiek, będę nienawidził tegoż Lnoya- 
na de Marcigny i będę prześladował go do 
śmierci, jeden z nas dwóch bowiem umrze 
z ręki drugiego!

— Pan go zabije! ,
— Nie wiem, ale wiem, że się z panią 

nie ożeni. A jeżeli kiedykolwiek zostaniesz 
jego żoną, to ohyba wtedy, gdy nie będę żył, 
i nie będę świadkiem waszego szczęścia.

— Ach! to pan jesteś nędznikiem!
Westchnął głęboko i oiągle z tym sa

mym przerażającym spokojem rzekł:
— Jeszcze nie, ale od pani, od pani za

leży jedynie, żebym nim został...
Zwróoiła się, ohoąo iść do salonu.
— Czy to wszystko, coś pan miał mi do 

powiedzenia? Czy nie masz dodaó jeszcze ja- 
kiej groźby lub zniewagi ?

Powiedziałem wszystko.
— Żegnam więo pana... na zawsze!

— Żegnam panią... na nasze wspólne nie - 
szczęście. Żegnam! Leoz samaś pani tego 
chciała I

Ukłonił się z szacunkiem i wyszedł. Gło
wa mu płonęła, oczy zasłaniał krwawy obłok. 
Na wązkiej ścieżce spotkał Goliata i Bastyla, 
którzy włóczyli Bię po górach z rękami w tył 
założonemi. Dwaj żołnierze spojrzeli na siebie:

— Porucznik ma straszną minę! — rzek: 
Gr liat.

— Tak powiadasz! — odparł Bastyl prze
rażony.

Miano wyjść na manewry w nadchodzą
cy poniedziałek.

W niedzielę wieczorem Bagon dozorował 
swego ordynansa, który kończył układanie na 
drogę różnych przedmiotów, kiedy u drzwi 
ozwał się dzwonek. Ordynans poszedł otwo
rzyć, a potem wrócił do pokoju.

— Panie poruczniku, to sierżant Maroi-
gny.

Bagon dostał dreszczów.
— Czego on chce?
— Nie wiem.
— W interesie służby?
— Choe konieoznie widąieó się z panem 

porucznikiem.
— Dobrze ., pójdę do niego
Przewidująo jednak, że może nie wszy

stko powinnoby byó słyszane, oo będą mówili 
odprawił ordynansa

— Pan porucznik już mnie nie potrze
buje ?

— Nie. Obudzisz mnie jutro o trzeciej 
godzinie rano.

Bagon wszedł do salonn, sierżant czekał 
stojąc.

cieszyła się znaczną aympatyą czytelniczek 
Frondę.

Jednocześnie ze świętem „Frondę" pani 
Marya Bonneyial urządziła zjazd syndykatów 
szwaczek, kwieciarek, robotnic bielizny i kra
watów. Zjazd miał raczej charakter święta 
korporacyjnego, niż właściwego kongresu. De
legatki zebrały się w wielkiej sali Gh-łdy 
Pracy pod przewodnictwem panny Bonneyial 
i Pognon. Założycielka syndykatów wyjaśni
ła, iż zebrała towarzyszki dla tego, aby dać 
syndykatowi możność uświadomienia sobie 
swych sił i pobudzenia ich do gorętszego 
współdziałania w walce o całkowite wyzwo
lenie kobiety — oywilne, ekonomiczne i poli
tyczne. Poeta, Maurycy Bouchor wy; owie- 
dział wiersz okolicznościowy, a całość zebra
nia zakończono pięknym koncertem.

Akademia francuska nagrodziła romans
pani Marceliny Tinayre p. t. „Helló". Helle

Budżet m iegsłri.
Lwów\l styozfitt 

Na piątkowem posiedzeniu lwowskiej ra
dy miejskiej rozpoczęła się dyssu-y* nad bu
dżetem gminy lwowskiej na r. 190CL W  dl* 
referatu dr. Giąbińskiego w budżecie z«^y<«ij- 
nym gmiuy przych >dy wyniosą 2,1801 
a wydatki 2,179.987 zł. zamyka Bię więc

wychów ną była przez swego wuja, uczonego 
hellenistę, człowieka o prawem sercu i sze
rokim umyśle, który dzielnie kształcił umysł 
dziecka. Ostatnią nauką umierającego opie
kuna były słowa: „Kochaj takiego tylko
człowieka, który będzie wart ciebie.* Helle 
pamiętała o tej nauce, ale swoją drogą, gdy 
stanęła pomiędzy dwoma zakochanymi, zwró
ciła'się do poety Maurycego, nie zaś do filo
zofa Antoniego, moralnego ucznia Tołstoja. 
Nadchodzi wreszcie chwila, gdy Helló prze
konywa się, że poeta żądny jest zaszczytów, 
że gotów jest poniżyó się, aby je  otrzymać, 
że ma charakter słaby. Troskliwa o piękne 
wewnętrzne i rozczarowana, zwraca się do fi- 
lozofa-mcralisty i prosi, aby ją  dopuścił do 
wspólnej pracy duchowej. Z -flumą i wolno
ścią duszy, idzie ku temu, co działa, aie zaś 
ku temu, oo mówi.

Akademia nagrodziła nagrodami po ty., 
siącn franków dwie następnjąoe prace: . 
martine, poćte lirique* przez Żyrom 
oraz „Saint Franęois de Sales* prze 
skiego Nagrodę 600 fjr. otrzymał p. 
zs- pracę „Stanisław , Leszczyński .et] 
sióme traitć de ViennW.“

Czasopismo Petit Poete u miesza 
tret i biografię jednego ze swych wsp 
cowmków p. Budolfa Glinki, profesora z 
Marsylii. Fryderyk Lolióe w książce p. t. „Ta
bleau de 1* histoire littćr&ire du monde" u- 
dziela nieco miejsca literaturze polskiej. Cza
sopismo Univers et le Monde z '28 listopada 
pomieszcza fejleton p. E. Bizó o Adamie Mi
ckiewiczu.

Pomiędzy licznymi manuskryptami w roz
maitych językach, ofiarowanymi niedawno bi- 
b.ioteoe w Arras przez p. Wiktora Advielle, 
znajdujemy zbiór poezyj polskich od 1784 do 
1838 r. pt. „Zbiór różnych wierszy. Zatru
dnienie w tułaotwie.8 jjf, p

lim marz budżetu zwyczajnego zwyżką w kwo
cie 862 zł.

W porównaniu z bodżetem na rok 1839 
ną preliminowane na roa 19C0 wyda ki sw -  
czajne wyższe o 36.270 zł., co się stało wsku
tek stałego podwyższenia płac urzędników, 
funkeyonaryusz <w i nauczycieli m.ejskich, 
a nadto projektu uregulowania wynagrodzenia 
unkcycnaryuszów miejskich i pod yższema 

płac nauczycielstwu mirjss emu. Op<ócz tych 
zwyżek przybędą na r 1900 nowe wydatki 
z p miczouego zaaresu działania na wybory 
po-ła do sejmu, na spis ludności, na koszt 
kancelażyjny nowego sądu przemysłowego, na
stępnie na nowe bruki i chodniki, tudzież ń* 
załc one w r. 1399 a lejskie biuro pracy.

W  zwyczajnych wydatkach pierwsze 
miejsce zajmują w r. 1900 wydatki na oświatę 
publiczną, bo wynoszą razem 568.440 zł. ożyli 
246 pro. ogólnej sumy wydatków zwyozajnyoh 
miasta, następnie idą wydatki na reprezenta
c ję  i zarząd miasta 497.967 zł. tj. 22 pro., na 
komunik&uye, kanalizację, ogrody, oświetlenie, 
studnie, wodociągi 461.621 zł. tj. 20-0 pro., na 
oprocentowanie i umorzenie dłngów miejskich 
344.666 zł. tj. 15 0 prc., na dobroczynność pu
bliczną, biuro pracy, kośuioły, pomniki i cele 
narodowe 193.643 zł. tj. 8 6 pro., na polioyą 
miejscową, targową, sanitarną i ogniową 
191.761 zł. tj. 8'4 pro. a w końcu na pobór 
i kwaterunek wojska i spis ludności 35197 zł. 
tj. 16 pro.

Z pożyczki ^-nilionow ej na inwestyoye 
a jat. rada miej^o niespełna 8,700.000 
sj-łafcą dawnych ,w tniejskioli i m- 

j tak, iż pozostaje „<vt*oze zwyż 
BO zł., które Bą przeznaczone na nowe 
na budowę nowej szkoły ła tw e j i. ko

szar, na rozszerzenie gazowni i kupno
nit--_

4

ści. Nadwyżka wydatków na wodociągi mit .̂
w kwocie 1,450.000 zł. na dokończenie 

budowy nowegc teatru i budynku snkoraaloe- 
go w kwocie 250.000 zł. na dokończenie bu
dowy nowej rzeźni miejskiej w kwocie 608.6OO 
zł. następnie na założenie centrali elektryuznej 
w kwocie 300.000 zł. nakonieo interkolarya od 
kapitału użytego na budowę wodociągów 
i rzeźni, oraz reszta niedoboru z r. 1898, nie 
mają pokrycia w pożyczce 10-milionowej, wy
magają więc zaciągnięcia nowej pożyozki in
westycyjnej w sumie co najmniej 2,763.239 zł. 
i w sprawie tej pożyczki inwestycyjnej przed
łoży komisya pożyczkowa radzie miejskiej oso
bno swoje wnioski

N

t o b ą

— Ohoesz ze mną m ówić?
— Tak, panie poruczniku.
— W  interesie służby?
— Nie, panie pozuczniku.
— Oprócz służby, nie mam nio z 

wspólnego.
— Wybacz, panie poruezu ku — rzekł 

sierżant łagodnie, ale ze stałością — jeśli pan 
nie masz nic do powiedzenia, to ja mam pa
na zawiadomić o ważnej dla mme rzeczy.

Porucznik milczał Choć Marcigny mó- 
■” ił grzecznie i łagodnie, Bagon czuł jednak 
w tyoh słowach groźbę... nie tyle może gro
źbę, jak odpowiedź na wyzwanie. Oburzył 
się i rzekł osohle:

— Nie mam czasu. Jutro wychodzimy. 
Napisz do mnie.

— Nie można tak ważnych rzeczy po
wierzać papierowi. Dla pana i dla mnie le
piej, żeby pozostały w tajemnicy.

— To twoja rzecz, pilnować swoich ta
jemnic... Mówiłem już, sierżancie, że nie mam 
czasu... Nie zatrzymuję cię...

Podoficer nie ruszył się z miejsca.
— Nie, panie poruczniku, wysłuchasz 

mnie... Tak być powinno...
— Co to, rozkaz? groźba?...
— Ragon wzruszył ramionami i spojrzał 

z pogardą. Sierżant dodał głosem zniżonym :
— Jażeli pan nie wierzy, że to prośba, 

wolno mu uważać słowa meje za groźbę.. 
Bagon uśmiechnął się złowrogo:

— Każę cię wrzucić do więzienia.
— Nie, panie poruczniku, nie zrobisz 

tego... wiesz dobrze,że to niemożebne... Jeżeli 
mnie oskarżysz, jakie dasz dowody ?

— Lecz n e potrzebuję nikogo, żeby oią 
za drzwi wyrzucić...

— Nie ufaj w to, panie poruczniku — 
rzekł Marcigny z uśmiechem.

Porucznik posiadał siłę nadzwyczajną. 
Spuścił ciężką rękę na ramię Maroign^go i 
chciał go pociągnąć Leoz zdawało się, L 
miał do czynien & ze skałą w ziemię wrosłą. 
Ci d w a j ludzie warci byli siebie. Bagon. 
zdziwił się, znalazłszy w istocie na pozór de- 
ikatnej, wątłej prawie, tyle siły i spręży

stości. W  tej tragicznej chwili, kiedy tyoh 
dwóch ludzi, ofiier i podwładny, walczyli na 
siłę, spokój ani na chwilę nie zawiódł Lu- 
cyana de Marcigny.

Panie poruczniku, nie będę zwracał pań
skiej uwagi, żeś podniósł na mnie rękę... i 
że ja  nie odpowiedziałem na to...

Bagon czuł się zwyciężony tym spoko
jem godnym podziwu.

— No, więo o ozem masz mnie zawiado
mić — rzekł głosem ostrym.

— Panie poruczniku, ozy miałeś mi kio- 
dy 00 do zarzucenia?

— W  służbie, nio.
— A w moim dzienniku nie ma ani je 

dnej kary zanotowanej, panie poruczniku...
— Cóż dalej ?
— Panie poruczniku, odkąd słnźę pod 

twoimi rozkazami, miałem kilkakrotnie do
wody pańskiej sympatyi... Przynajmniej iay- 
ślałem, że to sympatya...

(O. d. u.)

Najnowsze materye wełniane, Flanelki i barchany na suknie damskie poleca
U. LUDWIG

Lwów. plac Maryaekf 8.



Przedstawiwszy ten budżet żalił 
ferent na rząd, że nie udzielił miai 
wraoyi na iuwestycye, poezem postawił 
stępujące rezolucye uchwalone przez ko: 
budżetową: 1. wzywa się magistrat do wd' 
żenią rokowań, ażeby w kościele iw. Zofii 
przynajmniej raz na tydzień msza iw, była 
odprawiana, dalej 2. ażeby zwołał komitet pa
rafialny koioioła iw. Mikołaja celem prze
prowadzenia r< stauraoyi tego koioioła, 3, aże
by wykonał kolorowany plai. przeglądowy 
brukowanych i szutrowanych dróg miejskich, 
4. ażeby do końoa kwietnia 1900 przedłożył 
plan kanalizaoyi miasta, 5. ażeby w miarę 
rozszerzenia sieci rur gar,c wycn, zamieniał 
oiwietlenie naftowe Ado na gazowe, 6. aby 
się zastanowił nad kwestyą wzięcia oświetle- 
nia naftowego mlaska—po upływie czasu kon
traktowego z przer 'biorcą dotychczasowym 
— we wła«ł^_zA gminy, 7. ażeby się od- 

Ao wydzia^ń krajowego w sprawie uzu
pełnienia drogi do Brzuchowio na przestrzeni 
od rogatek Zamarstynowskioh do Wulki ka
pitańskiej V od skrzyżowania się drogi w głó
wne,. .le/Brzuohowickiej do staoyi kolejowej 
Br z uchcrfw ickiej , 8. aby w jak  najkrótszym 
Bfcsi^r]przedłożył szczegółowy program robót 

około rozszerzenia gazowni, oparty na sto
sownych planach, któreby wykazały w jaki 
sposób kredyt 260.000 zł. z 10-milionowej po
życzki zostanie wyczerpany, 9. ażeby dyrek- 
oya miejskiego zakładu gazowego przedkła
dała co kwartału rachunek kasy (wpływy i 
wydatki) miejskiej izbie obrachunkowej do 
sprawdzenia, 10. aby przyspieszył sprawę za
łożenia miejskiego zakładu zastawniczego i 
kasy oszczędności, 11. aby czynił starania ce- 
lem podniesienia dochodów z grantów miej
skich, ewentualnie aby przedstawił wnioski 
w sprawie sprzedaży tychże, 12. aby się za
stanowił nad sprawą założenia miejskiego za
kładu pogrzebowego i przedłożył i deie miej
skiej stosowne wnioski, 13. aby opracował 
projekt ustawy, nakładającej opłaty na rzece 
gminy od pobieranych w mieść, o ogniowych 
premij asekuracyjnych, dalej 14. uprasza się 
radę szkolną okręgową miejską o dołożenie 
starań, aby nauczyciele i nauczycielki szkół 
miejskich — w myśl dawniejszej uchwały 
rady miejskiej — byli zatrudniani co naj
mniej 24 względnie 22 godzin tygodniowo — 
a nadto następujące własne rezolucye:

1) Wzywa się magistrat, aby w porozu
mieniu z radą szkolną okręgową zestawił po
nownie wydatki na szkoły ludowe i ewentual
nie wyjednał subwenoyę kraju ni pokrycie 
niedoborów funduszu szkolnego,

2) aby jak najrychlej, a wedle możno
ści zaraz w styczniu roku 19CO przedłożył 
radzie miejskiej projekt reguMcyi płac nau^ 
Szyc Lsl 'oh,

, 3) .aby porożu"' ** . z magistrat*
innych miast w Łustryi, czyoy nie nal< 
wszcząć z b io -^ e j  *kcyi celem przyzn 
gminom akoy*y w * zmian za koszta poruezo- 
zeg ^ za k r^ u działania i

ę  aby nałożył 30 pro, dodatek na wsad 
rodzaje podatku zarobkowego.

W dysku lyi ogólnej nad budżetem prze
mawiał dr. Byk i p. Thullie, który wniósł, 
aby budżety drukowane prędzej przedkładano 
radzie do przejrzenia, a prof. Rydygier do 
magał się, aby do budżetu wc: ogniono jeszcze 
14.000 zł. ni* podwyższenie płao nauozyoieli 
ludowych, poczem uchwalono wniosek p. Thul- 
liego i wszystkie rezolucye referenta, który 
na ostatku prosił też rady, by przyznała re- 
muneraoye tym urzędnikom, którzy praco
wali około ułożenia budżetu, na co się zgo
dzono.

W  dyckusyi szczegółowej referowali dr. 
Dziwinski i dr. Głąbiński poszczególne pozy- 
oye budżetu, którego dziesięć rubryk uchwa
lono w piątek, poczem prezydent odroczył po
siedzenie do soboty.

Na sobotniem posiedzeniu dokończono, 
obrad budżetowych prawie bez dyskusyi. l i 
ch walono między innemi rubrykę 6.400 zł. na 
ewentualne pomnożenie liczby straży policyj
nej, a nadto postanowiono założyć dwie no
we targowice: jedną na ulicy Zyblikiewicza, 
drugą na Łyczakowie.

Na wniosek p. Thulliego zawarunkowa- 
no wypłatę subwencyi dla opery lwowskiej 
tern, aby w niej śpiewali artyści polscy.

Przyjęto także wniosek p. Markiewicza, 
aby porozumieć się z OO. Salezyanami oo do 
wybudowania schroniska dla sierót i dr eci 
opuszczonych a jednomyślnie uchwalono wnio
sek p. Heppego, aby magistrat zwołał ankie
tę w sprawie z. pewnienia dostawy mięsa dla 
załogi lwowskiej przemysłowcom lwowskim 
i producentom krajowym.

W końcu uchwalono wejść w rokowania, 
z lwowską szkołą ewangielicką o zaprowadze
nie w niej języka polskiego jako wykłado
wego.

Budżety fundu-zu szkolnego i dóbr gmi
ny przyjęto bez zmi in.
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Dwa wielkie odkrycia
Paryż d. 1 stycznia. 

Dokonano ta w ostatnich dmaoh w dżlê - 
sinie medycyny dwóch odkryć, które mogą 
ieó nieobliozony wpływ na rozwój ludz-

tak: wielką senżacyę wzbudziło spra
nie, złożone paryskiej akademii medy-

ośei.

przez dra Sapeliera z poszukiwań za 
stwem na pijaństwo. Poszukiwania te 

^wadził dr. Sapelier z pomocą kolegów : 
roca i Thśbanlt.

Punktem wyjścia dla tyeh badaozów był 
fakt stwierdzony przez takioh uczony oh jak 
Roua, Borel, Bereteka, Fulini i iaui, że pew
ne truoizhy, niezawierająoe w sobie bakoy- 
lów, a zwłaszcza taue, do których się ozło- 
wiek łatwo przyzwyczaja, wytwarzają w krwi 
ludzkiej pewne eabstanoye, nazwane przez 
Miecznikowa, Moskala, idąeego z  powod >* sm 
śladami Pasteura, stimulinami.

Stimuliny te są właśni j lekarstwami, na 
te trucizny, któryoh działanie je  do życia po
wołało. Tak np. u morfinisty wytwarza się w 
krwi stimnlina, która jest lekarstwem na dzia
łanie morfiny, n eteryka taka, która leczy 
skutki eteru itd.

Stimulina wydzielana z krwi i zaszoze- 
piona innemu organizmowi, uzbraja ten nowy 
organizm przeciw trnoiżnie. Organizm z za
szoze pioną sobie np. stimuliną morfiny jest 
jeżeli nie zupełnie nieczułym, to przynajmniej 
znacznie odporniejszym na morfinę niż i “ło  
normalne.

Otóż z tego faktn wyszli pp. Sapelier, 
Brooa i Thebault i donieśli akademii parys
kiej, że znaleźli snrowioę na alkohol, która to 
surowica ma być znakomitym lekarstwem na 
pijaństwo. A  wiadomo, że alkohol jest truci
zną, w jakiejkolwiek bądź formie połykany.

Francuscy lekarze wydzielili przedewszyst- 
kiem stimuliną alLoholn i w tern, że tego do
konali, leży właś dwa ioh zasługa, bo oo da
lej odkryH, to już jest oparte na czystym 
eksperymencie. Kox>>om dodawali do wody i 
owsa ilkoholu tak iługo, póki się z tyoh 
zwierząt nie porobiły pijaki. ‘Wówczas pu
szczali im krew i krew ta wraz z zawartą w 
niej stimuliną duła snrowioę autyalkoholiozną.

Podobnie i za świnek morskioh porobili 
trzej badaoze pijaozl , a wówczas wstrzyki
wali ńn pod skórę surowicę z koni pijaków. 
Snrowioę tę nazwali autiethylinę. Po wstrzy
knięciu antietbylioy świnki choć pijaczki na
bierały takiego wJtrątu do wszelkiego pokar
mu, w którym czuły alkohol, że ginęły z g ło 
du raczej, a jego się tknąć nie chciały.

Badaoze stwierdzili też, że antiethylina 
nie jest bynajmniej sz todliwą i można je j 
każdemu wstrzyknąć pod skórę dowolną do
zę bez żadnej obawy i tyle razy, ile się tyl
ko koma podoba

Po doświadczeniach ze świnkami od
krywcy zaozęli zaitrzykiwaó antiethylinę lu- 

niepoprawnym ptakom  i przekonali 
bno, że każdy Z paoyentów natyoh- 

aetrzykuięoia Lau lekarstwa nabie- 
lilnego wstrętń dc -alkoholu, oho- 
ai i nada1 sm k wina od smaku 
innych unakó* n ąoyentf wi wra- 
ohmif dawny apetyt, 

adosenia z antiethyliną ozynią się 
gorliwie w wielu eepitalach, labora? 

toryach, szpitalach obłąkanych i t. d.
Drugie odkrycie uczynił wspomniany już 

wyżej Moskal Mieoznikow, a właśoiwie jest 
to tylko na razie zapowiedź odkrycia. Cho
dzi mianowioie o to, że Mieoznikow wynalazł 
podobno środek na przedłużenie człowiekowi 
jeżeli nie mlo .ośoi to przynajmniej pełni sił 
wieku męskiego i na odsunięcie starczej 
zgr.-ybiałośoi do lat jak na >óźi ejszyoh.

Mieoznikow twierdzi, te ciało lndzkie 
składa się z dwojakiego rouiajn komórek tj. 
mikrofagów i makrofagów. Mikrofagi ohwy- 
tają z powietrza rozmaite mikroby i żywi 4 
się nimi, makrofagi zaś są rodzajem ludożer- 
oów między komórkami, bo pożerają swoich 
sąsiadów mikrofagów.

Mieoznikow utrzymuje d a le j, że życie 
kończy się wtedy, gdy makrofagi wezmą 
w organizmie ludzkim, górę. Zaczyna się 
wówczas niszczenie mikrofagów na wielką 
skalę, organizm dostaje s zewnątrz coraz 
mniej mikrobów na pokarm, aż wreszcie nio 
nie dostaje i ginie.

Na tej podstawie Mieoznikow dowodzi, 
iż skoroby się znalazło jakiś środek na to, 
aby w organizmu ludzkim utrzymać sztu- 
itnie przewagę mikrofagów uad makro fagami 
— która to przewaga istnieje u ozłowieka w 
j«g o  młodośol — toby można tym sposobem 
przedłużyć wiosnę żyoia ludskośoi A gdyby 
się udało utrzymać przynajmniej równowagę 
między wojującą z sobą rzeszą mikrofagów i 
makrofagów, toby ozłowiek mógł być do pó
źnego wieku pełnym sił i zdrowia i star
cza zgrzybiałość nie tak ryohłoby się obja
wiała.

Mieoznikow twierdzi, że środek wiecznej 
młodośoi już odkrył.

O d  A a m i n is t r a c y i .
■Prosimy uprzejmie o '.^czesne odnowie

nie prenumeraty.
Dalszy oiąg powieści „Z z a z d r o ś c i *  

drukować będziemy na czwartej stronicy na- 
ezego pisma a na pierwszej zaczniemy od 
N. Boku pomieszczać powieść oryginalną, 
polską pani Maryi Kazeokiej pod napisem: 

K a m i e n i e  pr  o-b i e ro  z e ‘ .
Szumnych zapowiedzi nie czynimy, e zy

skanie popularności w szkodą spraw krajo- 
wyeh i zpołeeanyoL n.e idziemy w zawody 
z tymi , którzy wywieezając jako sztandar

dobro narodu, przedewszystkiem w interesie 
własnym lub poszczególnej kliki politycznej 
działają — a zapewnić tylko możemy, iż jak  
przez lat 39 naszego .stnienia: wia.-a i ojczy
zna były naszą przewodnią myślą, tak i w 
rozpoozynająoym się 40 roku istnienia Oaeety 
Narodowe/, ta sama przewodnia idea nami 
kierować będzie.

Zbyteoi »m dodawać, że staranie nasze, 
aby ozytelnioy nasi i w przyszłości byli za
wsze jak najwcześniej a dobrze poinformo
wani o wszystkioh sprawaok, *nogąoych ogół 
dotyozyć, nie tylko nie osłabnie, ale w miarę 
możności coraz bardziej zwiększać się będzie

Z  a a c L O ć L y .
Po ogłoszenia zmian na sezon zimowy 

zaozęto kombinować toalety wizytowe na 
jour f%x'y i wielkie wizyty noworoozne, które 
w Paryża doniosłe mają znaozenie. Toalety 
na te dni przeznaozeje bywają skromne, ze 
sukna, przybrane gipiurą* lub haftem wycina- 
nym, frendzlą. Krótki kołnierz futrzany lab 
oiepłe bolero, które się zostawia w przedpo
koju, ot i wszystko. Kapelusza panie nie 
zdejmują a i mufkę maleńką biorą ze sobą 
do salonu. Kapelusze bywają rozmaite: tocz
ki drapowane z aksamitu, buelki -  dyrekto- 
ryatu, czasem i duże bardzo. Fijołki, te ulu
bione kwiaty jesieni i wiosny, wyszły z kur
su a i żuraale francuskie piąci by ioh nie 
używać i nie przypinać, szczególniej jeżeli 
osoba jest młodą, świeżą i ład |. Dlaczego? 
uie można wytłomaozyó.

Z  sukien prsesnaozonyoh na to dni*f£o- 
lioznośoiowe pięknym był model, przygoto
wany z sukna omrwonego. Stanik, rękawy 
zapl iow le, w drobne fąłdeozki spiczasto 
się do środka sohodząoę^ Spodniea miała. «ia.  
nikę długą, wyęiętą w zęby i oszytą fron 
dzlą z czerwonego kordonowego jedwabiu. 
Bardzo doży kapelusz, z tyoh najmodniej
szych tsgo sezonu, był z miękk ego czerwo
nego filcu, przybrany w wielkie róże jedw a
bne. Spódnica tworzyła z tyłu 1 .zen z fciu- 
niką wielki podwójny fałd Watteau, od góry 
przylegający, poniżej kolan ozsypający się.

Materyały na sezon zimowy powróciły 
te same co w przeszłym roku t. j. przewa
żnie sukno, przemysł wydoskonalił tylko jego. 
wyrób — d. ejsze sukno franouskie lśni się 
jak K.-torya.

Z  kolorów najnowszyoh, a więo jaskra
wych. koler ponsowy walozy z jasno błęki
tnym ,eky*. Franouzki mające z natury 
wiele gustu i poozuoia piękna, — dziwnie 
nosić umieję te 'cyzyjklii^ Kuwry. Wybiera
jąc się razem, omawiają kwestyę toalety, by 
razem siedząc, nu tworzyły dysonansu to 
nów, ni; stłftęB-dła d łr

Bluzki z ohwilą roipSozęoia się teatrów, 
kono irtćw, five oolooków, powróoiły do daw 
nego królowania. — Chyba przypuści nąloży, 
j -  a horyzontu toaletowego nigdy nie zejdą. 
Zbyt panie przywykły do tego wygodnego 
nbi aia, które przekształca odraza negliż w 
eleganoyę. Pełno na widowni żurnalowej po
jawia się modeli gustownych skoml pwanych, 
tylko w Paryżu zarzucono staroświwoezyzną 
brzmiącą nazwę „bluzka* — nr-wano 
poczciwą D*saą znajomą „oors»ge“ .

Atła» tego roku powróciwszy na godniej 
sze miejsoe, stanowi podstawy tyoh „corsa- 
gós“ i tern samem ju i itawia je  na stopie 
wytwornej, jest to bowiem z materyj najefek
towniejsza w stroją dzmskiin. Bluzka różowa, 
niebieska, bez przybrał1 iż rzuca się połys
kiem swoim w oozy. Piękny był model jas- 
no-zieloay z atłasu — bluzka znpliaowane 
miała rękawy, tak samo i dolna ozęśó bluzki, 
wokoło szyi głębokie okrągłe wyoięoie podło
żono było koronką .crente* na fr tej pod
szewce i z niej był wysoki kołnierz zachodzą
cy aż na uszy.

Bluzki wszyatk— mą ą w górze wykrój, 
dopełniony białem podłożeniem. C łość zdobią 
fąłdeozki zeplisowane, wstawki koronkowe, 
aplikaoye w innym kolorze np. z białego su
kna i zawsze nieśmiertelne peilletki i inkru- 
■uacy« lśniące.

Wielka zmiana fasonu sukień nastąpi aa 
przyszły rok. Wszystkie pisma franouskie 0- 
głaszają tę nowośó, ohooiaż je j jeszoze mode
lami nie okazują, widooznie jest wielka oba
wę, jak ten wielk; prrMkok, może niekorzy
stny dla ogólnego wyglądu, panie przyjmą 
— dlatego to zapowiadanie uprzedzające. 
Pojawiają się już suknie z pewną zmianą, a 
mianowioie z kontrafałdami od tyłu mocno 
przyprasowanemi, które się w dole rozsze
rzają, rznoająo potrzebne fałdy.

Eksoentryeznośó nadsekwańskiej stolicy 
zaakceptowała senzaoyjną zmianę w kolorze 
włosów? Zarznoono tam wszelkie cienie blond- 
rudawo-złooistyoh, a głowy posypano popio
łem, gdyż najładniejszą rzeozą dziś w Pary
ża mieć głowę białą — komu młodość na 
przeszkodsie stoi — oóż zrobi 1 — może peru
ka z końoa przeszłego wieku powróoi na swe 
dystyngowane stanowisko!

K R O N I K A .
Lwów d. 1 Styctnia.

I  dzenia zastanowił, gdyż nie

Z okazji N. Boku szlemy wszystkim 
naszym ozjftelnikom, przyjaciołom i współ- 

iaoowmkom serdeczne żyozenie : Szoaęśó
ożej

Zakończenie roku obchodzono wczoraj
0 ile możliwa wesoło. W wielu domaoh prywa
tnych były  zebrania połączone z tańcami. W 
lwowskiem Kole Literaokiem i Artystycznem 
bawiło się przeszło sto osób bardzo wesoło. Nie
mniej w „Sokole* zabawa była niezwykle 
ożywioną.

W katedrze ormiańskiej ks. arcybiskup 
Issakowioz odprawił woz .raj o północy mszę 
świętą. Nietylko kościół i jego krużganki, ale
1 oałe obszerne podwórze nabite byio tłumem 
wiernych, którzy pospieszyli Bogn złożyć 
dzięki za rok ubiegły i prosić o łaskę na rok

Widok napełnionej świątyni przejmo-

leśó żadnych śladów jakiegj 
czynu, któregoby się zarząd

W ciągu dnla^ Jedeu 
londyńskich za łoz/ł się o 
gów, iż okaże się obiedzi 
czorem we fraka zrobionym 
strzyżonej tego dnia o godz 
i zakład wygrał. W dniu i 
nej ostrzyżono przy świad 
któryoh wełnę odwieziono do 
bury. Tam wełnę wymyto, w 
bowano, poczem tkacze wzię 
i ukończyli tkanie sukna o gc 
popołudniu. Sukno poszło n 
krajacza i 6 krawców, którzy 
przed godziną 7 frak wykońcs 
niem godziny 7 fabrykant, wszeat ao sali sto
łowej we fraku, którego wełnę owce przed 
12 godzinami nosiły jeszoze ń* sobie.

Cmentarze ryb. Z Moskwy .piąeą: .Tąfr 
szkodliwym dla ogółu ludnośęi jeśV w»»elfcr 
monopol, tego dowodzić może głośna obecnie 
sprawa o tak zwane „oment-nrze ryb*. G łó
wnymi dostawcami ry l na rynki rosy kie 
są dwie firmy, a mianowioie: braci Sapoźninowy _ ______

wał wszystkioh niezwykle błogiem uczuciem kowów i Bezzubikowa, posiądą oe wyłączni 
że wiara u nas ooraz większe postępy czyni, prawo połowu ryb przy ujściu' rzeki \ q}.

Mszę św. zaozął ks. aroybiskup punktu-j do morza Kaspijskiego. Połów^dbyą 
alnie o półnooy, a prześliczne kazanie złoto- j pewnych porach rokn, a m
ustego arcypasterza i śpiewy „Echs- ” trwały 
aż po za drugą godzinę w nocy.

Cesarz wyjedzie dnia 2 bm. na łowy do 
Radmern skąd powróoi 6 bm. do Wiednia.

Dnia 13 i 16 styozma będą dane w zam
ka cesarskim obiady dla delegaoyj.

Zapiski osobiste. Wieloe czcigodny p. 
Ludomir Cieński, prezes rady powiatowej ho- 
rodenieokiej, o którego chorobie przed kilku 
tygodniami donosiliśmy, ma się obecnie już 
tak dobrze, że mógł opuśofó łoże i oddaje się 
swym zwykłym zajęoiom.

Z armii. Cesarz zamianował podporu
cznikami w nieczynnej służbie kadetów tj 
zastępców oficerskich w nieczynnej słnżbie 
a) w piechocie obrony krajowej Błażeja Pa
wlika i Władysława Fischera z kołomyj skie- 
go pułku nr. 36, Ludu ka Thona, Alfreda 
Plaoka, Alberta Ekertha i Teodora Sznstra 
z krakowskiego nr. 16, Franoiszka Snatzkego 
ze nisławowskiego nr. 20, W . Tepperweina 
że złoczówskiego nr. 36, Kaz. Nowotarskiego, 
Franoiszka Matouszka, Wincentego Złamała, 
i Franciszka Kremena z przemyskiego nr. 18, 
Maksymiliana Schroecka, Jerzego Toma i An 
toniego Janonska z ozerniowieokiego 22, An
toniego Krziźa i Emila Weila z rzeszowskie 
go nr. 17, Wincentego Zdanowioza z lwow
skiego nr. 19 — b) w ułanach obrony kraj o 
wej Krzysztofa Beissera z pułku nr. 2, Fran
ciszka Karlika z 1, dr. Adolfa Mayera z 4 i 
Ludwika br. Kraussa z 6.

Z Izby sądowej. W sobotę przesłuchiwano 
tylko oskarżonego Breitera, który szereg aa 
rzutów poczynił ad w. dr. L6wensteinowi, po- 
ozem rozprawę odroczono do wtorku.

Wybory w Iwo* klej izbie adwokatów, 
które odbyły się w sobotę wieczorem, były 
uidzwykłe ożywione. Podoz&n ńay zaz wyczaj 
bierze udział w walnem zgromadzi nin 60—60 
członków, to'wczoraj jawiło się aż 101. P .«- 
Wdentem izby został ponownie wybrany 93 
guWami na 101 dr Emanuel Roiński, który 

em iosoie  t-o .okazane qlc 0-
beonie właśnie niemal solidarne zaufanie. Z 
taką samą hiemai jednomyślnością odbył się 
też wybór prezydenta rady dytoyplinarnej. 
Dr. Adam Horyath otrzymał 76 głosów na 86 
głosniąoyoh

Natomiast przy wyborze pierwszego i 
drugiego wiceprezydenta izby odbyła się wca
le zacięta walka i dwa razy musiano głoso
wać. Pierwszym wiceprezydentem wybrany 
został dr. Henryk Maz, który otrzymał 61 
głosów; dr. Wład. Górecki nzyskał 46 gło- 

'w. Przy wyborze drugiego wiceprezydenta 
odbył się rodzai walki wyznaniowej. Pierwszy 
raz żaden z postawionych nie uzyskał abso
lutnej więkśzośoi, w drugiem głosowaniu wy
brany został dr. Emil Byk 60 głosami prze- 
oiw 4fi, które oddano na dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego. Prokuratorem izby został dr. Ta- 
denrz Soło wij.

Zaznaozyć należy, że zgromadzenie przed 
dokonaniem wyborów uchwaliło przyłączyć 
się do akoyi wiedeńskiej izby adwokackiej 
i aohwaliło rezolucyę, oświadczającą się prze
ciw zakazowi rady dyscyplinarnej, aby adwo
katom nie wolno było podawać do dzienni
ków ipsei tów, jakoteż wniosek nagły, aby 
wydział zby upomniał się n władz, aby bo
daj jeaen reprezentant stanu adwokackiego 
zasiadał w podatkowych komisyadh wymia
rowych.

Za poległych w Transraaln Anglików 
odprawione będzie 3 bm. w lwowskiej kate 
drze ł siński j nabożeństwo żałobne, o które 
npro li kap anów lwowscy przyjaciele Anglii.

W teatrze krakowskim w dnia 30 b. m 
rzedstawioną będzie po raz pierwszy „Obln- 
ienioa morza* Ibsena a w dnia 31 b. m. 

wznowionym „Wielki ozłowiek do małych 
interesów* Fredry. Próby z „Sybiru* Mas 
koffa w oełnym toun

Słynny paryski o .  u lista prof. Gałęzow- 
ski ma przybyć w stycznia do Krakowa. Dr. 
Gałęzowski prap lie aby rodzina jogo  poraa- 
ła Kraków i jego pamiątki

Głośną wr lecle sprawę jakichś niepo
rządków w stanisławowskiej kasie chorych 
poruszył pierwszy Kuryer Stanisławowski, a 
dzienniki sooyalistyozne rozdęły ją  następuie 
do rozmiarów olbrzymich. Obecnie Rurye* 
Stanisławowski donosi w tej sprawie, że zo
stała zupełnie wyjaśni mą. I  tak gospodarkę 
tej b śy Dadało najpierw starostwo, które na
stępnie a. rta odstąpiło sądowi karnemu, lę- 
dzia śledczy p. Itomi aowski prowadził docho
dzenia przez k ika miei ęcy. Przesłuchał 110 
świadków, powołanych przez oskarżycieli, 
Rzeozozr Toy sądowi badali wszystkie księ
gi i akty nasy. Przesłuchano nr ret jako 
świadków wszy itkioh tyoh siedmdriesięciu 
czterech, którzy gdy minister sprawiedliwo
ści b°wił w lecie w Stanisławowie, podpisali 
i wręczyli ma msmoryał w sprawie owej 
kas^. Przesłuchań] został nakonieo najgło- 

i i ,s z y  krzykacz * tej historyi socjalny 
demokrata Beger, zbadano i porównano z 
księgami kwity u rozmaitych praoodf *c w 
na opłaty do kasy ohoryoh za robotników, 
aż w reszt e prokurator stanisławowski docho-

gdy ryby, a przew&żslft- 
morza do W ołgi. Firmy owe, jakkolwiek ni* 
mają prawa zagradzania oatej szerokości 
rzeki, jednakże dzięki niedokłfdności ustawy 
tak korzystają ze swego monofolu, iż im się 
dostaje 96°/» ogólnego połowu ryb, a tylke 
D% pozostaje dla wszystkich innych, zatru
dnionych rybołówstwem na Wołdze. Natural
nie wymienione dwie firmy są panami rynkn 
ryb i noriaują ceny.

Ponieważ korzystniej dla (ioh, aby oeny 
były wysokie, więc sprzedają tylko taką ilość 
złowionych ryb, jaką nznają z* stosowne dla 
własnego interesu, zaś prawie połowę nako* 
pują na n iej son w ziemi. Już setki tysięoy 
padów ryb zostały przez niob zakopane i o- 
gromna przestrzeń wybrzeża morza i ujścia 
Wołgi jest obecnie zajęta owymi cmentarza
mi ryb. W ten sposób dwaj wMŚoioiele mo
nopolu krzywdzą spożywców, utrzymując 
niepomiernie wysokie oeny; krzywdzą ryba
ków na "Wołdze, którzy skarżą 8ie, iż ryb nie 
ma: zarażają powietrze okolio ujśoia Wołgi, 
ponieważ nie zakopują złowienjch ryb głę
boko, lecz wrzucają je  do lołów i pokrywa
ją  oienką warstwą ziemi; nareszcie, nie pu
szczając ryb do W ołgi, wywołają zmniejsze
nie ioh i Lofioi, ponieważ ryby w yołdze skła
dają nasienie. Obecnie władze zwróciły na
reszcie uwagę na takie nadużycia dwóch wy
mienionych domów handlowych i zapewne 
wkrótoe będzie ciekawa sprawa sądowa romen- 
tarzy ryb*.

Opieką nad rolnictwem nietylko w Bo-
ekc 
i! si

szą pod n^jednym  wsględem niż w Austryi.

syi, ale i 
cenie przi

W Niemczech nawet, rzekomo wyłą- 
A ysłem  opętanych, jest staranniej-

Na r. 1900 wyzn&ozył rząd o 4O.QQ0 juarsk 
więcej niż dotąd na koszt utrzymania spra
wozdawców rolniczych w posefcbwaplj nie
mieckich zag^.nicznyoh.

SDrawozdawcy ci sii, rodzajem attaohć 
rolniozyohTlf^ jak obeon.e Jjedyi^ e aoh< 
wójsŁowrpo pcseistwaoh mngu-J -
ją. bi#wątpliwie instytucja takiojh attache 
rolniczych upywszeohni się we Wszystkich 
państi r-ch sk/ro tylko świat ochłonie z obe
cnej giełdowej i przemysłowej gorączki. Ze 
wspomniane J sumy 40.000 marek przeznaczył 
rząd niemieuk: połowę dla swego sprawozdaw
cy rolniczego, ustanowionego stale w jedy- 
nem na razie poselstwie zagranicznem tj. wa- 
szyngtońskiem.

Rzeozą tego sprawozdawcy jest badać 
stosunki gojpodarcze Stanów jedn oczon ych  
i zdawać rządowi peryodyoznie sprawę ze 
swoich w te I  edzinie spostrzeżeń. Drugą 
połowę sumy 40.000 marek przeznaczył rząd 
na wysyłki umyślnych sprawozdawców do 
rozmaitych krajów, aby badali tam stosunki 
gospodarcze 1 warunki eksportu i importu 
płodów ziemi.

Zdrowie hr. L. Tołstoja — jak nam te
legrafują 1 bm. — znacznie się pogorszyło.

Kompozytor operetek niemieokioh Mil, 
loeoker — jak nam telegrafują z Wiednia 
1 bm. — umarł,

„Rok święty*. W Rzymie, jak już wia
domo, dnia 24 b. m. zainaugurowany został 
rok święty i otworzyły się wret. jubileus :o- 
we — od r. 1826 zamknięte. Wedle bulli pa
pieskiej, zawierającej przepisy dla wiernych, 
każdy dobry katolik — który jeno zdołi to 
uczynić — powinien tego rokn świętego od
być do Rzymu pielgrzymkę i nabożeństwo 
swoje odprawić w kościele św- Piotra i w 6 
innych głównych świątyniach wiecznego mia
sta W yjęci z pod tego obowiązku są tylko 
chorzy, staroy (po nad lat 70), mnisi i zakon
nice pod klauzurą i więźniowie. Zresztą bi
skupi są upoważniei i do udzielania dyspensy 
od tej pielgrzymki wszystkim, którzy z jakie
gokolwiek powodu nie bedą mogli je j przed 
sięwziąó i do przelania na nich w pośredni 
sposób odpustów, w tym roku tylko,w  R zy 
mie osiągnąć się dających Przez ezabv trwa
nia „roku świętego* bardzo w i e l e ;od
pustowych utraci ten przywilej. Nic przżto 
dziwnego, że pomimo przyszłorocznej wysta
wy paryskiej, Rzym przygotowuje się na j a 
kich 3 do 4 milionów pielgrzymów. Taryfy 
osobowe na kolejach żelaznych zniżono dla 
nieh już o 26 prc. Słowem „rok święty* przy
niesie Włochom, a w pierwszym rzędzie Rzy
mowi także sporo ziemskiej mamony.

Nu in^brutki zakład dla sierót — jak 
nam telegrafów ino 30 bm. z Insbruku— rze- 
znaozył znowu Sieberer, fundator tego ż kła 
du, 200.000 zł. co razem z poprzednimi dar 
mi daje sumę miliona zł.

Stajnio wyścigową zwija arcyksiąże 
Otto, skut iem czego jest obecnie 13 koni do 
sprzedania

Nauka jazdy korniej Sokół wprowadza
jąc u siebie naukę jazdy konnej jako jedną 
z gałęzy gimnastyki miał na calu nie i>ylj£0 
zaradzenie ogólnie odczuwanemu brakowi 
szkoły tej nauki w naszem mieście, ale w

wości na zimę z kontekcyi damskiej sta MAGAZYN SGHAYFROW we Lw wie,
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bodrilo mu o to, aby tę 
sposób hygieniozny i ra- 
t - aby w młodzieży na 

owanie do ówiozeń fizy-

k, murowana ujeżdżalnia, 
zorów najnowszy oh w po- 
jeżdżalnia letnia na świe- 
teren tej nauki w staj- 
ujeżdżonyoh — to środ- 

uki. Nauka odbywa się 
po południu pod kierownio- 
go nauozyoiela. W porze 

na rozpoozynają się go- 
w zimowej o godzinie 7, 

godziny 6 do l/,8. Ponie- 
nie liozy na zysk, gdyż

0 moralne oele, przeto wy- 
naukę zostało tak unormo- 
osztk Własne pokryć. Człon-

a płacą 3 zł. 50 ot. miesię 
kę — nieozłonkowie 1 zł. za 
1 zł. 50 ct. za lekoyę, żony 

połowę; uozniowie szkół 
t. za lekcyę. Ceny więc woa- 

dtiwić się należy, że towa-
1 oenaoh smoże pokryć wy- 

.iązante tej tajemnicy leży W ’ar-
zarządn, który praoę swoją poświęoa 

ibrej sprawie. Nkukę rozpoczynać można 
każdym ozasie.j wpisy przyjmuje biuro to

warzystwa lub gospodarz na ujeżdżalni po 
południu od 5 dq 7.

Bal technik^*? na doohód tow. br, po- 
mooy ałuoh. politeohniki odbędzie się dnia' 3. 
lutego 1900 roku w salaoh kasyna miejskiego

Lwowskie towarzystwo politechniczne 
będzie miało zgromadzenie tygodniowe 3 bm. 
o 7 wieozorem w sali własnej na ulAChorąż- 
ozyżnie 1. 17 I p. Na porządku dziennym jest 
wykład p. Leona Wierzbiokiego, „O nowym 
sposobie mierzenia wys ikośoi i odległośoi w 
polu“.

Sklep p. Ihnatowicza zaszczytnie znane 
go przemystowoa został przeniesiony z nl 
Kopernika do własnego domu na ul. Sykstu- 
ską 1. 25.

F. Ihnatowioz w ostatnioh ozasaoh zna- 
oznie rozszerzył swoją fabrykę tak że obeonie 
śmiało może stawić ozoło przemysłowi zagra- 
nioznemu, który ooraz więoej zalewa nasz 
kraj. Egeystencya przemysłowa w Galioyi 
jest bardzo trudna, gdyż nie mamy ani wła- 
snyeh oeł, ani obniżenia taryf kolejowyoh tak 
jak to widzimy na Węgrzeoh, to też rozwój 
fabryki p. Ihnatowicza, który już 26 lat pro
wadzi takową, zasługuje na uznanie i gorące 
poparoie.

O F I A R Y .
. Zamiast rozse. anią biletów noworooznyoh

złożyli W ^ n  Pieohowski z Chłapowa 60 ot.r^ai
na gimnażyUm polskie w Cieszynie, WPP. 
Gamsoy z jbzierzan 3 zł. na weteranów z r.
1863, W Pap Janko z Załukwi 3 zł. i WPan 
Józefowioz z Piłftjckewieo 1 zł. na pomnik Mi-
ckiewior-a we Lwipwie.

KaieSdarc. ; .
W  poiu«dzia2ek 1 styozuia. N wy Rok.

. f * ’ *• 
W Ł wl atbńoa d. 1 styoznia o godaiui.

7 min. IJ8, zachód o godz 4 min. 06.

znaozenie moralne. Przedstawienie odbyło się 
i rozozarowało wieloe tyu,h, oo przybyli do 
teatru w nadziei zobaoaenia i usłyszenia 
wielkich pikanteryi. Sztuka p. Ottona spra
wia wrażenie libretta do opery; trzyma się 
wiernie fabuły romansu, brak je j wszakże 
poezyi i stylu.

Teatr Carla wystawił nową operetkę 
p. t. „Mały kapral* Englanderi, (libretto 
Smitha). Podobno w Ameiryoe cieszyła się 
ona powodzeniem, oo o guście amerykańskim 
nie bardzo korzystnie swiadozy. Małym ka
pralem jest służą y, młody bretończyk, który 
z armią Nepolcona ciągnie do Egiptu.

Literatów naszyto parlamencie woale 
prawie nie mamy; muaa i polityka żyją 
snadi w rozteroe. Minister Cit^dowski jest 
wyjątkiem. Ale w ostatnioh dniach — aż dwu 
posłów: liberalny Bendel. oraz znany wódz 
partyi kartolioaiej w parlamenoie i marsza
łek sejmu górnorakuskiego, dr. Ebeuhooh, 
sięgnęli po laury teatralne. Obaj <. snuli swoje 
dramaty na tle kwestyi sooyalnej. Sztuka 
Ebenhooha, odegrana w Linou, nosi tytuł 
„Ungelóste Fragen* (Nierozwiązane pytania), 
akcya rozgrywa się w mieśoie fabryoznem, 
gdzie zatarg wybuoha pomiędzy robotnikami 
a ńłaioioielem fabryki. W  zasadaob chrześoi- 
jańst.wa upatruje autor rozwiązanie apołe- 
oznyoh sprzecznośoi.

* „Zaczarowane kolo* baśń dramaty
czna Łuoyana Rydla wyszczególniona pierw
szą nagrodą na konkursie im. Paderewskiego 
w Warszawie doozekało .się. na scenie kra
kowskiej 25 przedstawień w oiągu ośmiu 
miesięoy. W dniu 28 b, m. odbyło się „jubi
leuszowe* przedstawienie, na którem z roz- 
sprzedanej widowni gorącymi oklaskami da
rzono autora i artystów grająoyoh rzeoz do
skonale. Autorowi obeonemn na przedstawie
niu wręozono wienieo laurowy a p. Siemasz
kowej na powitanie po przyj eździe c wystę
pów w Poznaniu bukiet, lllustraoya muzy- 
osna Szopekiego jak zawsze ozarowała słu- 
ebaozów.

Donosimy ozytelnikom naszym, że w oe- 
lu zapewnienia im znacznej obniżki oeny
firenumeraoyjnej warszawskiego tygodnika 
iteraokiego i a n t  o w e g o ,  p. t, ■

Echo muzyczne, literackie
i  artystyczne

weszliśmy w porozumienie z redakoyą tego 
p:sma, wskutek ozego, poozynająo już od 1. 
grudnia r. b. abonenoi Gazety Narodowej otrzy
mywać mogą „ECHO* za oenę

miesięczni* 5 0  o e u tó v miesięcznie

bez względu na to, ozy będzie to abonament 
we Lwowie, ozy na prowinoyi.

Sztuki piękne.
Jpertoar teatru hr. Skarbka, 

poniedziałek o pół do 4 popołudniu 
fałgosia* opera fantastyozna w 4 akt. 

laoh Humperdinoka zakońozy „Drużba* 
akt. M. Bałuokiego.

'poniedziałek o pół do 8 wieozorem 
„L łka* operetka w 8 akt. Andryana z panną 
Szuppówną w roli tytułowej,

* Koncert kompozytorski Władysława 
Żeleńskiego, który urządza .y  staraniem towa
rzystwa muzyoznego, zapowiedziany był na 
połowę styoznia, odłożony został na dzień 2 
maron 1900.

*j .PrzjJscIel młodzieży*. Pod tą nazwą 
wyąhodził przez rok oały miesięoznik dla star
szej jmłodzieży szkolnej polskiej. Obeonie z No- 

Rok om przemienił go nowy redaktor 
iawpa dr. Prano. Krozek na dwutygodnik 

[■owazy, przez oo ożywiło się to pismo 
tnie. Nr. 1 już wyszedł i rozsyła się na 
y>* jako okazowy (adres administraoyi: 

Bernardyński 1. 7). Treść numeru: Do 
ezytelników (konkurs krąjoznawozy dla przed- 
płaoieicli), Franoiszek Smolka z ryo., Dwie 
ziost;y, wiersz ludowy v. wysp faroerskioh 
w przekładzie E. Porębowicza, Pierrefonds p.
A. Franoe’a, L. Rydla „Zaozarowane koło*
p. Bron. Gbr, Afrykański teatr wo ny p. M.
Farma ki ego, Pogadanka p. Kropki, O Ru- 

bensie, zagadnienia, skrzynka pooztowa re
dakcji i !administraoyi. Do numeru tego dołą
czono jajko nr. 1 albumu bezpłatnego aroy- 
dzieł JZtjuki dla prsedpłaoioieli reprodukoyę 

ośnego obrazu Rubezsa „Synowie mistrza*.

aunn Krzyżanowska z Paryża, która 
aniu przed tygodniem wywoływała 

ny entuzy&zm, wystąpi z koncertem 
wowie w niedzielę 7 styoznia w domu 
nym i da poznaó się jako niezwykła kom- 
rka i przewyborna wykonawozyni. Kil- 

ń z pośród naszej arystokraoyi zajęło 
rliwie tem, aby publiozność nasza mo- 
znaó i ooenió niezwykły ten swojski 

Panna Krzyżanowska urodziła się w 
źu a jednak oznje się szozerze przywią- 
do polskiej narodowości, czego dowo- 
i to, że bardzo płynnie włada językiem 
im.
* Z teatrów wiedeńskich. Pani Odilon 
eutsohes Yoklkstheater* zażądała wiel- 
senzeoyjnej roli, i dyiekoya wystawiła 

zisu, sztukę przerobioną z głośnego od 
lat romansu Pierre Lonyka „Aphrodite*, 
aną przez jakiegoś Ottona z Monaohium. 

ouski poeta w liśoie do Neue freie Prette 
piotestewał energicznie przeoiw przedeta- 
•niu nieznanej sobie roboty, ale protest ten 

prawa anstryaokiego mógł mieć tylko

„Eeho muzyczne, teatralne i artysty
czne* zamieszoza w o z ę ś o i  l i t e r a o k i e j  
belletrystykę, dramaty, komedye dla taatrów 
amatorskioh, krytykę muzyozną, teatralną i 
malarsko-rzeźbiarską, wskazówki dla uozą- 
yoh się muzyki, żyoiorysy wybitnych po- 

staoiY zakresu sztuki z p o r t r e t a m i ,  wi 
z e r u n k i  s cen ,  g m a o h ó w ,  o b r a z ó w ,  sło
wem w piórze i ołówku podaje oały obszar 
wiedzy i informacyj z dziedziny twórozośoi i 
wirtuozostwa artystyoznego. W „Echu* współ- 
praoują pierwsze pióra polskie w dziale in- 
strukoyj muzycznyoh i zagraniozne. W dzia
le sprawozdawczym i kronioe wiadomośoi z 
oałego świata..

W  o z ę ś o i  n u t o w e j  „Echo* podaje 
w łatwych układach dwu- i ozteroręoznyob 
utwory ze*wszystkioh działów literatury forte
pianowej, od taneoznego poczynając aż do kia- 
syoznego kompozytorów polskioh i zagranicz
nych ostatniej doby. Układy ułatwione, opal- 
oowaoe i pięknie odbijane. W kierowniotwie 
działu pedagogiczno i sprawozdawozo-mnzy- 
oznego oraz nutowego przyjmuje główny udział 
prof. S t a n i s ł a w  N i  w i a d o m s k i .  Opróoz 
fortepianowyoh utworów „Eeho* umieszeza 
w dodatku nutowym śpiewy, pieśni, arye ope
rowe w dobrze podkładanyob przekładaoh oraz 
utwory na skrzypoe i wiolonczelę.

„Echo* wyohodzi co sobotę, w Galioyi 
zaś rozsyła się około wtorku. Abonenci otrzy
mywać będą „Echo* wprost z Warszawy pod 
opaskami według adresów, a odsyłany oh do 
admimstracyi Gazety Narodowej wraz z nale- 
żytośoią, wynoszącą: 60 oentów na miesiąo, 
1 zł. 50 ot. na kwartał, 6 zł. na rok.

S E J M Y .
(Tal. „G m . Nar.)

Praga 80 grudnia.
Sejm czeski obradował dziś nad prowi-

zoryum budżetowem. Pierwszy głos zabrał
poseł Skarda. W zniesieniu rozporządzeń

- i *  - ■■■-*- - — ,, językowyoh uzuał poniżenie Czechów, którzy
t ł r ’ b»ris&--Ei8ka, bo^ tjik e  n7e^żaprzestaną walki, dopóki nie będzie im 

a H  nry ożyli około *00 sir. 4*. j » • j i - n  „  , ,J J dsną zupełna sprawiedliwość. Naród ozeski
do przesytu udowodnił skłonność swą do za- 
waroia pokoju z Niemcami, ale tylko na za
sadzie zupełnego równouprawnienia, w żaden 
spośób jednak Czesi nie mogą się zgodzić 
na postulaty Niemców, wyrażone w progra
mie Niemoów z Zielonyob Świątek. Rządów 
Czesi odmierzą taką samą miarką jak rząd 
Czechom, a i na namiestnika muszą się ska
rżyć, gdyż nawet w ozasie, kiedy powsze- 
obnie mówiono, że rząd Czeohom sprzyja, na
miestnik rządził przeoiw Czeohom i wbrew 
ioh interesom.

Czesi nie żądają żadnej protekoyi od 
namiestnika, lecz tylko sprawiedliwośoi i śoi- 
słego wykonywania obowiązków służbowyob 
przez namiestnika i jego podwładnych. (Gło
śne protesty u Niemców). Czesi nie mają za- 
utania do namiestnika. Naród ozeski świado
my jest swego znaczenia i nie ścierpi, aby 
z nim na przyszłość w podobny sposób się

0 ohodzono. (Huozne oklaski na ławaoh oze - 
skiob.)

Poseł Baksa jeszoze gwałtowniej zaata
kował namiestnika i zalecał obstrukoyę, aby 
dzisiejszy parlament przyprowadzić do upad
ku Zabrał potem głos poseł W oli. Od same
go poozątku zaozęli mu przerywać Czesi, gdyż 
W olf nazwał sejm ozeski „reprezentaoyą 
pro winoyonalną “ .

Marszałek krajowy oświadozył ua to W ol
fowi, że nie może dopuśoió dc tego, aby Cze
chy nazywać prowincyą, gdyż Czechy są od- 
rębnem królestwem (Huozne oklaski) W olf 
odpowiedział na to „Ohoóbyśoie nawet na 
głowaob postawili, to jednak dla nas Czeohy 
zawsze pozostaną tylko prowinoyą*. Zerwała 
się z tego powodu w oałym sejmie wrzawa. 
Po dłuższym ozasie dopiero udało się mar
szałkowi przywrócić spokój. W olf oświadozył 
nakouieo, że głosować będzie przeoiw prowi- 
zotyum. W ygłosił jeszoze obszerną mowę po
seł Pergelt poozem znaozną większośoią pro- 
wizoryum uobwalono a sejm został odroozony.

Berno mor. 30 grudnia.
Na dzisiejszem porodzeniu sejmu w spra

wie prowizoryum budżetowego przyszło do 
soen burzliwy oh z powodu wyrażenia się po
sła Auspicza, że Niemoy nie pożwolą sobie 
odebrać tyttiłu Austry. k pierwszej klasy
1 że nigdy nie uznają oze go prawa pań
stwowego.

Czesi zażądali od Anspitzw, aby odwołał 
te słowa, przyozem wzajemn e się posłowie 
obrzucali obelgami.

Poseł Auspitz musiał w rezultaoie oświad- 
ozyó, że nie miał zamiaru nikogo osobiście 
obrażać.

Następnie uchwalono trzymiesięczne pro
wizoryum budżetowe i marszałek zamknął 
obrady, dodająo, że nie może oznaozyó termi
nu następnego posiedzenia.

Wiedeń 30 grudnia.
Sejm dolno austryaoki po dłuższej dys- 

kusyi uobwalił dziś prowizoryum budżetowe. 
W  oiągu rozprawy wielu mowoów użalało się 
na to, że sejmowi na obrady wyznaczono 
zbyt mało ozasu a skarżono się również na 
znaozną liczbę ustaw niesankoyonowanyoh. 
Następnie poseł Lueger po sta /ił wniosek na
gły, żądająey z powodu, iż w fejletonie urzę
dowej gazety Wiener Zeitung fakt narodzenia 
Chrystusa Pana nazwany został legendą, aby 
rząd wglądnął w stosunki w redakoyi tej 
gazety i nie dopuszczał do podobnyoh 
artykułów.

Następnie sejm został odroczony. Po 
mówić końoowej marszałka poseł Lueger wy
raził nadzieję, że rząd w nowym rokn będzie 
miał odwagę popierać te dążenia, które od
powiadają interesom chrześcijańskiej ludno
ści w Austryi i że sejmowi dolno-austryaokie- 
mu będzie istotnie daną możność obradowa
nia wkrótoe przez czas dłuższy.

Artykuły takie, zwłaszoza w dzienniku 
urzędowym, obrażają dotkliwie najświętsze 
uozuoia religijne wszystkich katolików i chrze
ścijan, którym rząd powinien też dać za tę 
obrazę odpowiednią satysfakcyę. Wniosek ten 
wywołał dłuższą, ożywioną i dość burzliwą 
dyskusyę.

W  końou i nagłość tego wniosku i sam 
wniosek sejm uohwalił.

Llne 80 grudnia.
Sejm górno - austryaoki po uohwaleniu 

prowizoryum budżetowego odroozony został 
do 2 styoznia.

danoi okręgów ź&ndarmskioh będą pobierali 
rooznie po 1400 koron, inni waohmistize ro- 
oznie 1800 koron, komendanci posterunków 
1100 koron, żandarmi 900 koron a wreszcie 
żandarmi w służbie próbnej 2 korony dzienie. 
Żonaoi żandarmi pobierać będą kwaterunko
we, a mianowioie w Wiedniu 240 i 220 ko
ron, w miastaoh z ludnośoią ponad 60 000 
dusz 200 i 180 koron, w misstaoh z ludnością 
ponad 10000 dusz 180 i 169 koron, w mia 
staoh z ludnośoią ponad 5000 dusz 160 i 140 
koron, w miastaoh z ludnośoią ponad 2000 
140 koron, a wreszcie w miejsoach z ludno 
śoią niżej 2000 mieszkańoów 120 i 100 koron 
rocznie.

Prsga 1 styoznia.
Dzienniki ozeskie donoszą, że na tele- 

grafiozne poleoenie z Wiednia wszysoy żan
darmi sprowadzeni niedawno do Czaoh i Mo
rawy z innyoh krajów koronnyoh zostali o 
desłani napowrót do miejso zwykłej swojej 
słożby.

Telegramy i telefonematy.

§ 14 i sankoya cesarska.
T*l. „Gs*. Nar.“ )

Wiedeń d. 1 styoznia.
Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza prowizo-. 

ryum budżetowe dla oałej monarohii na prze
ciąg 4 miesięoy, a dla austryaokiej połowy 
monarohii prowizoryum budżetowe na pół 
roku — dalej oesarskie pismo odręozne do 
przewodnioząoego w radzie gabinetowej dra 
Witteka, w którem korona stosunek udziału 
obu państw w wydatkaoh wspólnych ustana
wia na pierwszą połowę roku 1900 dla Au
stryi na 66*%g prooentu — dla Węgier na 
33*/** (» to już po odoiągnięoiu 2%, które 
pokryć ma sam węgierski skarb). Dalej o- 
głasza Wiener Ztg. cesarskie rozporządzenia 
o rozdziale podatków spożywczych między 
Austryę a W ęgry i o bonifikaoyi rozmaityoh 
należytośoi — następnie ustawę o zniesieniu 
stempla dziennikarskiego i kalendarzowego, 
jako też inne ustawy uoh walone przez radę 
państwa. Wreszoie publikuje urzędowy dzien
nik rozporządzenie oesarskie o uregulowaniu 
wzajemnych stosunków Austryi z Węgrami 
oo do stempli za należytośoi bezpośredni i 
oo do niektórych taks stemplowych, j» ko też 
rozporządzenie o zmianie porządku, w jakim 
następują po sobie rygoroza medyozne.

Budapeszt 1 styoznia.
Węgierski dziennik urzędowy ogłasza 

ustawy dla spraw wspólnyoh i ustanowienie 
kwoty.

Fłaoe żandarmów.
('Cel. Nar.")

Wiedeń 1 styoznia. 
Cesarz zatw ierdził regalaoyę płac żan- 

darmeryi. Od 1 bm. wachmistrze komen-

Herlin 30 grudnia.
Książę Henryk pruski zamianowany 

został wiceadmirałem austro-węgierskim.
K e u s t e i i ly n u p o l  30 grudnia

W odpowiedzi na ostatnią mdę ro
syjską Porta przyrzekła zapłacić Rosyi do 
13 stycznia resztą kontrybucyi wojennej.

A te n y  30 grudnia.
Rząd przygotowuje grumowną reor- 

ganizacyę armii, którą przeprowadzać ma 
jeden z wyższych oficerów zagranicznych 
Prawdopodobnie będzie to oficer niemie
ckiego sztabu generalnego.

Soflrt 1 stycznia
Zgromadzenie narodowe uchwaliło 

ustawę upoważniającą rząd do wydania 
pod szczególniejszą gwarancyą bonów 
skarbowych aż do wysokości 40 milio
nów franków z pięcioletnim co najwyżej 
terminem spłaty.

P a r y ż  1 stycznia.
Na wczorajszem posiedzeniu trybuna

łu stanu przemawiali dalej obrońcy i oska
rżeni. Guerin napadał gwałtownie na senat 
twierdząc, że wytoczony jemu i jego towa
rzyszom proces jest pogwałceniem wszel
kiej sprawiedliwości i protestując, przeciw 
szalbierstwom żydów. Przerwał mu gene
ralny prokurator i zagroził karą dyscypli
narną. Podczas wczorajszego posiedzenia 
umarł nagle na trybunie jeden ze zgroma
dzonych tam słuchaczów.

P a r y ż  1 stycznia.
Na wczorajszem posiedzeniu trybu

nału stanu' oskarżony Guerin dalej wygła 
szał swoją obronę. Przedstawiał swoją 
walkę z syndykatem naftowym, powiada
jąc, że miał przeciw sobie całą lichwę 
żydowską. Dalej opowiadał, w jaki sposób 
przyszedł na myśl założenia ligi antyse
mickiej, ażeby zorganizować robotników i 
ich interes postawić przeciw interesum ży
dowskim.

Następnie poiiedzenie odroczono do 
jutra.

P «t«> reb iir ff 1 stycznia.
Osoby wiarygodne zapewniają, że zu

pełnie bezzasadną jest wiadomość o zarę
czynach ks. Ludwika Napoleona, który 
jak wiadomo jest pułkownikiem w wojsku 
rosyjskiem, z jedną z wielkich księżniczek 
rosyjskich.

P e t e r s b n r g  1 stycznia. 
Dziennik szangajski z wielkim entu- 

zyazmem pisze o połączeniu Francyi z Chi
nami i '  Indyami linią telegraficzną przez 
Rosyę. Przez połączenie linii indyjskich i 
chińskich z rosyjskiemi rozwiązaną zosta
ła kwestya połączenia tych krajów z Eu
ropą za pomocą linii kontynentalnej. Po
minąwszy już to, że telegramy na tej dro
dze będą znacznie tańsze niźli kablem pod
wodnym, to jeszcze Francya będzie mo
gła bez kontroli angielskiej wysyłać nową 
drogą do Chin i Indyj urzędowe tele
gramy.

Rzym 1 stycznia.
Król dał amnestyę wszystkim tym, 

których pociągnięto do odpowiedzialności 
za przestępstwa przeciw bezpieczeństwu 
publicznemu oraz tym, którzy znajdują się 
w śledztwie z powodu naruszenia ustawy 
o stowarzyszeniach i ustawy prasowej. 
Dalej otrzymali amnestyę ci, których po
ciągnięto do odpowiedzialności za zbrodnie 
polityczne, tudzież za przeszkadzanie wła
dzy w wykonywaniu jej obowiązków. Od 
amnestyi wykluczeni są ci, których sądy 
już skazały oraz ci, którzy się nie stawi
li na wezwanie sądu. Amnestya nie odno
si się również do zbrodni przeciw bezpie
czeństwu własności i życia.

B r u k s e la  1 stycznia.
Choroba, na jaką zapadł obecnie król 

belgijski, je»t skutkiem wywichnięcia nogi, 
na jakie w roku zeszłym król naraził się 
podczas polowania.

Marsylia 1 stycznia. 
Parowiec „Piotr Wielki*, który dnia 

30 października zeszłego roku wraz z 55 
podróżnymi opuścił port i miał 22 zm, 
przybyć do Marsylii, dotychczas nie zja

wił się. Przypuszczają, te okręt ten za
tonął.

L o n d y n  30 grudnia.
Książę Connaught po lordzie Robert- 

-ie zamianowany został komendantem za
łóg irlandzkich.

Londyn 30 grudnia.
Książę Walii został zamianowany ho

norowym szefem nowo zorganizowanych 
wojsk „Yeomanry* i przeznaczył dla nich
10Ó gwinei.

L o n d y n  1 stycznia.
Z powodu zmiany roku królowa W i 

ktoryajak zwyklfr rozdała wiele odznaczeń, 
między innemi Sir Johnowi Lubbockowi, 
lordowi Oromerowi i innym. Jednakie 
naogół odznaczenia te są mniej liczne nił 
lat poprzednich.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Ges. Nor.*)

l i f l u r m i o  M a r ą n 1** 30 grudnia.
„Biuro Reutera* donosi z Mafekmgu 

26 bm : Anglicy spróbowali ataku, przy- 
czem stracili 109 nidzi w zabitych i ran
nych. Po sfrunie B >erów jest tylko dwóch 
zabitych i 7 rannych

l>ret«»r y «  1 stycznia.
Tr/och wziętych do niewoli Aiitriilfów 

opowiada, że w bitwie zginął jeden oficer 
sztabowy, a syn lorda balisburego został 
rannym.

W  « w ? y n a ; t o n  1 stycznia.
Rząd transyaaLki pozwolił oficerom

wojsk Stanów Zjednoczonych przypatry
wać się ruchom wojennym Boerow

• m s ^ r d n m  1 stycznia.
Dzipnniki donoszą, że reprezentant re

publiki orańskiej dr. Miiiler oświadczył, 
iż wszelkie doniesienia jakoby Boerzy orań- 
scy zaczęli się chwiać w przym«etzu z 
B' erami transynalskimi lub nawet się 
z mmi porożnil, są pospolitą plotką, jąk 
również i doaiesienia o groźnej chorobie 
prezydenta Orami Stejna są wymysłem 
Anglików, skomponowanym widocznie na 
to, aby wojskom angielskim dodać jakoś 
ducha. Orania jak pierwej tak i teraz 
wszystko postanowiła poswię ić na to, 
aby utrzymać niezawisłość tak swoją jak 
i Transyaalu.

L «n d  n 1 sheznia.
Niemiecki parowiec przyaresztowany 

przez władze angielskie w Afryce z po
wodu. że jechało na nim 2o żołnierzy i 
trzech oficerów niemieckich aby wstąpić 
do armii boerskiej został aż do dalszej dy- 
spozycyi zatrzymany w Durbanie. Urzędo- 
wnie dodają, że rząd angielski miał powa- "/^ f1  
żne powudy do tego kro u.

LoiM tyn 1 styoznia.
Telegram generała Whita, przesłany 

z Ladysmitgu za pomocą telegrafu świetl 
nogo, donosi, że w mieście jest wszystko 
dobrze. W święta Boerzy rzucili na mia
sto 2 próżne bomby. Z jednpj rozsypały 
się na kartkach życzenia świąteczne, w 
drugiej znajdował się za( alony plumpud- 
diug, tradycyjna legomina świąteczna an
gielska.

L o n d y n  1 stycznia.
„Agencya Hawasa* donosi z Frera 

30 grudnia: Oddział kilkuset Boerów, któ
ry przedostał się był Da prawy brzeg rze
ki Tugeli, wskutek nagłego wezbrania rze
ki został odciętym.

Jenprał White donosi z Ladysmithu, 
nieprzyjaciel znajdujący się pod miastem, 
wskutek ustawicznych wycieczek, wśród 
których zabrano mu ki!ka dział, . zmydujś 
się w wielkiem wzburzeniu W m eśoie.pn-: 
nuje wielka posucha. Jeden z pocisków 
boerskich trafił w budynek, w którym ofi
cerowie angielscy jedli właśnie obiad. Je
den oficer został zabity, a wielu rannyoh.

L o n d y n  1 stycznia.
„Biuro Reutera* donosi z Nauwęertu, 

że od paru dni panuje tam zawieszeni® 
broni, wielu Boerów przepędziło święta w 
Bloemfonteinie (stolicy Oranii). Wojska An
gielskie obsadziły w_ ostatnich dniach A- 
rondels.

W s a d a m o je s  g ia łs t o w a
— Bnrlln dnia 31 grudnia Zamknięcia 

giełdy: Banknoty austryaokie 109 —. Spiry
tus 47-60 Austryackie kredyty —■ — Diso. Oo- 
mmandit — —.

— Paryż dnia 31 grudnia. Giełda wie- 
ozoraa: Trzyprooentowa renta 98 97. M%ka 
24-40.

— Frankfurt dnia 31 grudnia. Gialda 
wieozorna: Austr. kredyty 286 40. kolei pań
stwowa —-—, aJpiny 203’ —, Disoonto 198-40. 
L aura .

H a d e s b u M L
rubrykę redikeye nie odpowiada).

Najlepsza źy oze ni a szozęśoia % Nowym 
Rokiem swoim wieloe Szan. odbiorcom, zasyła 
August Egyhazy & Comp. w Budapeszcie. 
(Zakład reprodukcyi „Chrystus przed Piłatom*
i  „Eeoe Homo“)

a P O D A R U N K I
p o l e o M l ą

. Primus i S. Iglicki makaty francuskie, poduszki jedwabne i dywanowe, szaliki do dok•*!
etażerki, stoliczki, słupy, oraz okazyjnie tanio dywany i kap/

. Wiotki wybór firanek i portyer. —  Własna pracow ‘



GAZETA NA LODOWA * Wtorku dnia 2 Stycznia 1900, Nr, 1 i 2

N a tła 4 e i Księgarni Kaioiiciięj

fi« f  MD, IMOWSlEu
w Krakowie, Rynek 30

wyszła świeżo książka do nabożeństwa pi

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych 
przeważnie odpustami obdarawa- 

nyc*i, zabrał i ułożył ks. S. B.
(Str. 406 w 32-ce).

Książeczka ta, zawierająca najwznioślej
sze modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na najpiękniejszym welinie, z obwódką 
różową na każdej stronnicy, drobnemi ale 
wyrażnemi bo zupełnie nowemi czcionka
mi, w formacie małym kosztuje bez opia- 
wy 3 kor., w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsowe 3 kor. 60 gr.; 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagry 
nu gładkiego, brzegi złoeone, okrągłe, ko 
ron 5 50 ; w takiejże oprawie brzegi nie
bieskie z lilijkami złoconemi 6 kor.; w U- 
kiejże oprawie brzegi złoeone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. i 50 gr 

i w rozmaitych droższych oprawach.
Na porto uprasza się dodnó 40 groszy.

O f c Ł . ; » N Z E N l %
po 1 et. od wyrazu.

Ł y ż k i  stołowe z alpaki zł. 6 50, z chiń 
skiego srebra złr. 1 4 —. Łyżeczki do 

kawy z alpaki złr. 3*25, z chińskiego sre 
bra zł. 7*— za tuzin poleca Piotr Uhrzą 
stowski , handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry i. Filia 
Tarnopol plae Sobieskiego.

J śl -J i l - n  i l ii Lwów, po.eea wszelkk 
d l i  Bi la fltru m en ta  m u zy-

dano satnogrrjąoe. 0’enniki bezpłatnie.

UO TB I. FRANCUSKI -upełnie odno
wiony, korytarze igrzewaie, na i.u 

merach piece kaflowe, oeny umiarkowane 
poleca się P. T. Publiczności.

■ u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, pu 
zniżonych cenach złr. 5*—, 6*—, 7*50; dla 
cho  yeh z Bamego drobiu i dzikiego ptac
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzozany.

S ły n n y  m ió d  k a r p a  o k i
pochodzący z aromatycznych ziół wyżyn 
karpackich niezrównany specyał deserowy 
i jedyny miód leczniczy zalecony przez 
powagi uniwersyteckie w słabościach ner
wów przy katarach przewodów oddecho 
wyehołon ślnzowyci, żołądka, kiszek przy 
inflneucyi, dyfteryi, szkarlatynie itd. wy
syła w puszkach 5 klgr. wagi wraz z opa
kowaniem po 3.5J et. J a n  M & roln k ow  

w S o ło tw ln lo  p. Wygoda.

**' aa kilo kawy wyśmienitej 
w W  dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jodynie tylko w handlu

LEONARDA SOLECKIEGI
Lwów, Batorego 2. Pięcio klgr. woreczki 
franco wysyłam do wszystkich miejicow.

C i p e i
już za 3 dni. 

100.000
O F < »  • utHnr mm o ń o  I

5 ;pc 20.000 ls:orozn. “wartości etc.
gotówką z potrąceniem 20%  wynoszą głów ne wygrane

W ielkiej loteryi dobroczynnej
na rzecz pollklinlozuego związku (szpital)

K: żdy los w .iny do wszystkich 6 olągnioA bez żadnej dopłaty, a można także jednym losem źrebić

6 głównyeh wygranych w kwocie 2 0 0 . 0 0 0  k o r o n
Cena tylko x korona.
DE. c i ą g n i e n i e  J n . A  mam. 4Ł  mm —  f  ^

LOSY po 1 koronie polecają: KUk A 
Stoffoom bankowy, M. Klarfoid

i bankowy, Korman AFei* 
nmann kantor wyroi a-

rr-» — . "
y r?4:

v ,

nr, Samnely A Lindan 
bank, Aug. Schollen- 
barg Syn bank. So

kal *  LUion bank, M. 
Jonaas dom bankowy, 
Gn**aw Max, M. Fci- 
genbanm dom banko
wy i kantor wymia

ny. Ignacy Rosner, 
dom bankowy. ■ t : ■ - i - : itr;-:

g m i f t i m  l o Ł a l n ,

Sklep Ihnatow
sb ulicy  K opern ika

został przeniesiony do własnsgj 

u l ic ę  S y k s t u s k ą  1.
(przystanek kolei elektryoanej).

Ł y ż w j
- 7.     —  „Hallfax“ z wyki i

po złr. 1*80, z lepszej stali złr. 1*80, n - 
klowane złr. 2*50, z szerokiemi neżan i 
polerowane złr. 8‘—, niklowane złr. 4*50, 
HALIFAX damski* z rowkami złr. 1*80, 
niklowane złr, 240, HAUFAX-JACKSOtl 
polerowane złr. 3*25, niklowane złr. 5'— 
MERKUR lnb HELVETIA pole iiiwane zł> 
2*50, niklowane złr. 4*25 JACKSON HEY 
NES polerowane złr. 4*25, piklowane złr. 
5*—, * ostrzami wklęsłemi *łr. 6*50, HE 
LIOS niklowane złr. 6*—, 6AZELLA nikle 
wane złr. 4*75, Paski tylne de łyżew pan 

30 et. poleca

ANTONI HALSKI
handel żela

L w ów , plae M aryackl liczba 9.

Biuro pani Zaleskiej
ulica Apennins 4, w Paryżu

stręozy i dostarcza Guwernantki 
z patentami naukowymi, Bon de 
usługi Franonzek i Angielek. — 

Prosi o frankowanie listów.

Q u a k e r  O a t s

wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. i V, funta
(z przepisem gotowania.)

Daje dzieciom siłę i jędrnośó, jak żaden inny środek po
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia, a przecież zapo
biega katarom żołędka.

Dla kuchni w ogólności
„Qufiker Oats“ (amerykański łuszczony owies) przed
stawia następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15 
do 30 minut); zamienia się dobrze w kleik, gotuje się 
na samej wodzie, wobec czego odpada też wszelka za
smażka przy tak zwanyoh naśladowanych zupach i 
sosach. Wszystkie potrawy z „Qu&ker Oats* smakuję, 
znakomicie: „Qu&ker Oats“ jest bardzo wydatny, a tern 

tani.samem i 415S

Skład i Pracownia Futj
KR 1 (1  LIR ELN K

prsy ulicy Wałowej 1. 3, we Lwowie.
Polecamy na sezon zisiowy iwlożo sprowadzouy zapU futer w skó

rach jakoteż gotowych futer damskloh I męskloh, kołnierze, rękawiczki czap
ki, baranice i wiele innych a możliwych rzeczy w żaki q  truińuerśtwa 'wcho
dzących. Również ntrzymujomy na składzie wielki wybór

s u k n a  d o  p o k r y c ia  f u t e r
i sprzedajemy po możliwie najniższych cenach. 408I

1 9 *  Cenniki gratis i franco. "1

m

Ruch pociągów  kolejowych |
obowiąznjąoy z dniem 1. maja 1899.

Prayjazdy i odjaady pooiągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego.

Pociąg

osobowy
godzina Pociąg przychodzi do Lirowa

P n Ó r i P l  naj|ePieJ * najtaniej do na- 
r u a t / I C I  bycia wprost w pracowni 
kołder i materaców J ó z e fa  S oh u atera
Lwów, Kopernika 5. 396

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O  o o  o o o o o o o o o o « Jeżeli kto kaszle w  sposób rozpeczny 
mech tylko zażyje Pastylek GeraudelV •

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

H m!
Ł f |  własnego
>■: JS VI chowu

łagodne, dobrze wysiałe. dostarcza od 56] 
itrów —zw /i białe litr po 24 c-t., „zer- < 

wooe po 26 „i. Benedykt Hertł, właściciel | 
dóbr zamek Golltsch orry Oonobitz, Styrya,

W S  _ _  .  | —— ---- j .  r . n j i u  uerzuaei a. ■
I  I  I  X  D osyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

■ Iglicki 1 PASTYLEK b e r a d h e t a

HERBATA

<r *•'.

rzeczywiście 
chińska przez Bo 
sję sprowadzana, 

o wybornym smaku, 
4 wyśmienite 

gatunki.
Pakiet 125 gramów: ' 
Nektar książęcy 55 e t .. 
Peri* Chin 75 et. 
Bukiet królewski 1 z ł . , 
Kwiat cesarski et. 125

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 12 
polecają swój bogato zaopatrzony

M a g a z y n  m a t e r y j  n a  m e b le ,

portyer, firanek do okien,
, do itów  i idoiacyj potiw yd
niemniej w wielkim wyborze

kapy na łóżka i serwety na stoły.
oraz meble do salonów, sypialni, jadalni i męskich pokoi.

o p łu cn e g o , -
N iezbęd n ych  u.  „ ______  —

Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywanie takowych: we 

Lwowie, w aptekach PP. Mikolaecha, W ew iórskiego, Krzyżanowskiego 
Ruckera, Ehrbera; w Krakowie, w eptek. PP. W iszniewskiego, Redyka 
i Trauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc.

KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, ulica Trybunalska.

asna pracownia tapicerska.
S o o o o o o o o o o  o  o  o  o o o o o o o o o o ó

MONOPOL
Z

wyborna, świeża, wszędzie do na- 
jycia, a gdzie nie ma , to wprost

z  M a g - a z y n n

zarejestrowane z ograniczoną porębą

we  Lwowie, ulica Wałowa 1. 14
4005

w Krakowie
Rynek, Pałac Spiski. 4242

, * 5

światowe s awne są moja prawnie o- 
ehronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta is  przy
słaniem 30 ot. markami. J . A ugez- 
fe ld , <t. k. właściciel przywileju, Wie

deń, iX. TiirkenetrasBe 4._____

Znakomity koniak
frsnenski, kuracyjny, odznaczony na wy
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3*50, 
pół flaszki złr. 1*80, ćwierć flaszki 1 złr. 
Do nabycia tylko w handlu L e o n a r d a  
S o le o k le g o ^ w e  Lwowie ul Batorego 2

Agenten
der Branohe flndeu leichten u. 
ihnenden Erwerb. Adressen sind 
i senden sub „U. Z. 44“ an die 
,nnoncec-Expedition von Rudolf 
Mosge, Badapest, Carlsring 9.

u m i l i  * M i  na l ą k i i l  oszczędnośclowB
oprooentowująo takowe po

55°|o

im  IHKAfOWICZ
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

F E C Y I f j f t f l
do wyniszczenia moli z za
rodkami w sukniaoh, futrach 

i meblach 
Flakon 60 centów.

Ziółka antimolo we
do przechowywania futer. 

Pudełko 30 ot.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, su
knie, porty ary, firanki, meble. 

Sztuka 3 et.

G t t Y L O A
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szozy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakon 50 et.
M 1 K O T O N

niezawodny środek do wytę
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
(dalmatyoki) do wygubienia 
poheł itp. owadów. Paczka 
5, 10 et. Flakon 20, 30 et.

X
o c

Z E P a /p ie r  23-a,
■ ■ t u k a  3  o t

Do nabyoia w sklepach własnych:
We Lwowie przy ulioy Kopernika l. 3 i przy ulicy Halic
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20 ; w Przemyślu 

ul. Franoiszhańska 24; w Czernlowcaeh Rynek 1. 2.

XX- ' X X

mMxmxmxmxmmnxaxMxaxxmxt ;m
m

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y .

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na rachunek bie- 
iący, przyjmuje do przeohowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliozki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Depositsj

Za opłatą 26 do 35 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pańoernej sohowek do wył 
oznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa
żne dokumenty. W tym kierunku poozynił Bank hipo
teczny jak najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz) towym.

5 x i x x i x b x i x i x x x m x i x x x x * x ^

1

Gewissenhafte Berathung 

Ausarbeitung wirksamer Annoncen 

Zweckentsprechendes Arrangement des Inhalta 

Wahl der richtigen Zeitungen 

Sichere Cotrolle der erschienenen Zeiiungen
etc. etc. etc.

Alle diese Vortheile geniessen bei Berechnung der Original- 
preise der Bl&tter, also ohne dass hieraus Mehrkosten er- 
waohsen, diejenigen Inserenten welohe ihre Anzejgen be- 

sorgen lassen dnroh die
Annoncen - Ezpedition

E T J D O L P  M O S S E
Wlen,  I., SeilerstStle 2.

pospieisn.

osobowy

pospiesz.

osobowy

osobowy

6*10
6*50
7*10
7*40
7*55
7-44
8-05
8-15
9-00 

11*15 
11*55
1*01
1*30
1*40

1*50
2*20

2 35 
5*15

5*40
5*55

TT?
6*20
7*58

8*15

8*84
8*45

9*81
9*65

10*10
10*08

10*85
10*30
18*10
12*30
2*16
3*05
8*80
6*00

i Czerniowiec, (Iekan, Jass) Stanisławowa
z Brzuohowiae tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „ „
z Janowa
z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruskiej
z grakor&; Wiednia, Warszawy. Orłowa, Wieliczki 
s Jarosławia i Lubaczowa 
z Iokan, Czemiowiee i Stanisławowa 
z Janowa
s Krakowa, Wiednia, Berliua, Wrocławia, Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa, a z Lawooznego tylko od

1 lipea do 15 września 
z Iokan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna
z Podwołoezysk (K ijowa, Odessy) Grzynwłowa, ttusiatsna

(iwAnr.AU Pnnr.amftzA Jdworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów*, Kr 

dór na dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
■ Sokala, Bełżca i Łubaozowa

na

oiow

Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłosia, R oz /.lll» . 
Ohyrowa

Ickan, Scr-zawy Rado wiec, Kozowy, Podwysc 
Janowa o.i 1 do 31 maja i od m  do 30 wrze

a od 1 czerwca do 15 września tylko 
Brztiohowiefe od 7 maja do 30 czerwca i od 

10 września codziennie 
Brzucjiowiej! od 1 lipea do 15 września codzii

Br«-

kiego, H a l i c z ,  
śnta codztonuie 

nijad.ueio i -i
16 sitrp:fia de

'nn».e
Kr&kąa Berlira, Wrocławia) Tcroimo,"  wa, owioira, resztu - -r *
Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wc.,cśn:»
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaozod

Sanoka, Pesztu
Iokan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Suozawy, Kozowy, Podwal. 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyeiyuicć ua dwo

rzec Podzamcze 
Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
Lawocznege (Pesztu) Ohyrowa

6*80
6*15

6*30

pospieszn. 8*80

osobowy 8*45 
9*10

9*25
9*36

9-46
9*53

1 0 1 0
18*60
1*55
2*08
2*15
2*45

2*55

pospieszn.

osollewy
pospieszn.

osobowy 3*05
315
3*20

pospieszn.
0

osobowy

5.25

!e
6140

6-Ó0 
7*00 
7*10
7-20 
742 
7*47
8-35 
9*11

10*40

10*50

11*10

1132
12*50
2*36
4*10

5*50

. ,  Bukaresztu
- - -  -  . , - ----------. Chabówki, Jarosławi

z Podwołoezysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Pędzam J  
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, W ednia, Sambora. Sanoka

Poeiąg odchodzi ze Lwowa:
do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoozysk (Ki owa, Odessy) Brodów, Kozowy z dwurea

do Ickan (§ałaou, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kozowy 
Kóróemezo, Husiatyna, Radowieo, Kimpolunga, Suczasy 

do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworoa 
Podzamoze

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Barii na) Lnbacz ,  przez 
Jaroeław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze zam ów  

do Krakowa W iednia, Warszawy) Ohyrowa, Stróża ( zezTartiów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Ohyrowa , do Lawoeznego od 

1 lipea do 15 wtrynią 
do Janowa
do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniae Husiatynu Kozowy 

Grzymałowa z dworoa głównego 
do Iokan, Sopowa, Berhometn, Rado wiec, Suozawy i
do Podwołoezysk, Biodów, Kopyozyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamoze 
do Bełzoa, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od X lip®* do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca glórasgt 
do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Brznchowiee od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 
do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna, Kórói- 

móze, Serem u (Jass. Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 

Jarosław, Priea Bzeszów, Obaoówki przez Rzeszów
lnb Tarnów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 wrześaia 
do Janowa od 1 maja do 80 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września |
do Brznehowieo tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia

do Ickan, Radowieo, Kimpolunga, Suozawy
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berliua, Waiszawy) Mózó 

. i^beDatXPe8ztu)_Orłow» . JlLynów ,  j  (5 czerwca, dn 
U, wcześnia *•**■

do Janowa od 1 czsrwea do 10 września tylko w dnie powsz.l 
d-. Law-i znego (Munkaeza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Sokala i  Kawy rusKtej 
do Tarnopola z dworca głównego 
■lo Tstuopola * dworoa Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
<io Janowa ud i  do 31 ma,a i od 18 do 30 wrześaia codzienuie 
do Janowa „ i  I czerwet do ló  września w niedzielo i święta 
do Iekan (Jiss, G.Jaczu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec-Ha 

Nowosielicy, Berhouiezu, Seretu, Radowieo. ducz iwy “  
do Krakowa (wi&ójia. Warszawy) Uhyiowa, Sambora, Sanoka. 

Rymanowa, Iwo.acza przez Przemyśl, Jasła , Chabówki. 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoezysk, Brodow, Kopyezyniee, HuSatyna. Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wtednto, Wrocławia, Barlina) 
do Iokan (BuKareeztu, Oouetaneyj
do K j i i s a ,  Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mezd Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, iwouiesa Krosna 
do Biznehowic ud i maja do 10 t rześnia

O WAHA. Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o -Mi mi
nut a mianowicie: 12 godzina w czasie środkowo-europejskim =  12 g&lz. 36 nic* 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5-59 rano odznaczone t j  ctum em  ramka
mi. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Krasickich l  i  
udsiela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy 
i  rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberskę i amoniak

F R IE D R U K  i  BEACOCK
Lwów. ul. H«i» nńflkit I. 4

wiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.
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